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będzie na budowach 
końca br. Wystarczy

efekcie tej 
do roli ln- 
organizacji, 
określonych

SPIĘTRZONYCH 
ZADAŃ

Takim 
huty do 
sobie uświadomić, że w tym 
czasie winno się przekazać 11 
kompleksów, gdy dotychczas

gólnych terminów itp. (nie leży 
to zresztą w założeniach partyj- 
nezo posiedzenia), to jednak — 
zalecenia powstałe w 
narady, wskazania co 
stancji partyjnych 1 
odzialywania ich w
dziedzinach na kierownictwa go
spodarcze jak i załogi, niewątpli
wie są bardzo ważkie 1 istotne.

Wspólne posiedzenie egzekutyw komitetów — Dzielnicowego 
w Nowej Hucie, Fabrycznego Huty im. Lenina i Zakładowego 
Budowy Huty — odbyte 31 maja br.. posiada niewątpliwie duże 
znaczenie dla prac związanych z rozbudową kombinatu w 1«1 r„ 
jak i sprecyzowania zamierzeń w dziedzinie gospodarczej na naj
bliższy okres i lata związane z nowym, kolosalnym rozwo.em 
naszego, największego w Polsee zakładu hutniczego.

Piętnastolatki współzawodniczą w szkolnej spar
takiadzie. Dużo było starań o zajęcie jak naj
lepszej lokaty 1 sporo ruchu na świeżym powie

trzu. A to zdrowo...
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S1 Aktualne sprawy rozbudowy Kombinatu
tematem obrad wspólnych egzekutyw

nowohuckich komitetów partyjnych

Nie deptać traw y* Świeżo zrobiony zieleniec 
przed pawilonem ze sklepami stanowi nową ozdo
bę głównej arterii komunikacyjnej w Nowej Hucie. 
Mamy nadzieję, że nie znajdzie się ktoś, kto nie 
chciałby widzieć zielonej trawy wokół wielkich 

domów

Jak każde posiedzenie par
tyjne także i to, zwłaszcza bio- 
rąc pod uwagę szerokie grono 
aktywu w jakim się ono od
było, było próbą oceny istnie
jących trudności i jednocze
śnie wyjaśnienia sobie od cze
go, od jakich głównych mo
mentów uzależnione są efek
ty w pracy. Ta próba konfron
tacji opinii na tle istniejącej 
sytuacji, przyczyniła się w 
znacznym stopniu do wzboga
cenia informacji o trudno
ściach obecnego, jak i możli
wych trudnościach najbliższe
go okresu.

Jeśliby ująć w najkrótszej mo
żliwie syntetycznej formie wyniki 
obrad, to — jakkolwiek nie moż
na by przytoczyć konkretnych 
uchwał w sensie szczegółowym 
dotyczaeych spraw gospodarczych 
czy zobowiązujących do poszćte-

7 czerwca 
nowa bateria
rozpoczme pracę

O 23 dni wcześniej niż pla
nowano przekazana zostanie 
do eksploatacji w naszej hu
cie bateria koksownicza nr 
7. Ambitni pracownicy Rejonu 
Inwestycji ZK i załóg budo
wlano - montażowych robią 
wszystko, aby dotrzymać ter
minu, a tym samym wykonać 
podjęte przez siebie zobowią
zanie, którego wartość obli
cza się na blisko 23 min zło- 
tjch.

Z godziny na godzinę rośnie 
temperatura w komorach no
wej baterii. Ostatnio przekro-

- (Dokończenie na str. 2)

Zalew otył 
tamowej
rwie. Pojawiają 
się coraz licz
niej kajaki 1 w 
każdy pogodny 
dzień coraz wię
cej ludzi nad 
braegami „wiel

kiej wody”.

oddawano najwięcej — 4. Na
kłady finansowe na budowę 
huty wynoszą w br. 1 m’.d 30 
min zł. Rzecz jasna, wywiąza
nie się z tych zamierzeń po
woduje konieczność przezwy
ciężenia licznych przeszkód w 
postaci opóźnień w dostawach 
dokumentacji projektowo-ko
sztorysowej, zapewnienia ter
minowych dostaw maszyn, u- 
rzadzeń i konstrukcji stalo
wych, ustalenia więżących li
mitów i planowej realizacji 
zadań placu budowy. To wła
śnie stało się głównym tema
tem posiedzenia egzekutyw, w 
którym brali dodatkowo u- 
dział przedstawiciele .organi
zacji partyjnej „Biprostalu” o- 
raz Banku Inwestycyjnego.

Jak wynikało z referujących 
sytuację wypowiedzi dyrekto
ra inwestycji HiL Loretha 1 
naczelnego dyrektora PPB 

(Dokończenie na str. 2)

WYPEŁNIJ Hs WW-NIJ gO WYŚLIJ!

ANKIET A-KONKURS A

(z nagrodami)
GŁOWNA KOMISJA KPE HUTY IM LENINA. 

SEKRETARIAT RADY ROBOTNICZEJ, 
BUD. „S”, KL. C, I P

DO CZYTELNIKÓW „GŁOSU NOWEJ HUTY” 
— PRACOWNIKÓW NASZEGO KOMBINATU!

Postanowiliśmy opublikować ankietę na temat najbar
dziej dziś interesujący pracowników huty — ekonomi
cznego gospodarowania w naszym zakładzie. Asumptem 
do tego stały się odbywające się w wydziałach i zakła
dach przygotowania do Konferencji Partyjno-Ekono- 
mtcznych. Chodzi o to, byśmy jak najlepiej gospoda
rzyli. By Huta im. Lenina zwiększała swą rentowność, 
pracownicy zarobki, a gospodarka narodowa odnosiła 
coraz to większe korzyści z naszej pracy.

Uzyskanie tego wszystkiego zależy od nas samych, od 
kolektywów i zespołów pracujących. Decydujące zna
czenie ma tu inicjatywa każdego z nas, zgłoszo
ne propozycje, uwagi i wnioski. Pomysłowość wszyst
kich zawarta w postulatach, nowych myślach i cieka
wych uwagach, konkretnych propozycjach spowoduje, 
żc wspólna nasza sprawa — koszty produkcji huty — 
ulegną dalszemu obniżeniu.

Inicjując ANKIETĘ - KONKURS liczymy na Ciebie 
Czytelniku i zarazem Pracowniku huty. Jesteśmy prze
konani, że dzieląc się z nami swą pomysłowością, przy
czynisz się do obniżenia kosztów produkcji obsługiwa
nego przez siebie urządzenia, jak również w wydziale, 
zakładzie a może i w skali całej huty. Dziękując Ci, za 
wypełnienie ankiety i nadesłanie propozycji i uwag, 
prosimy jednocześnie o:

na adres Głównej Komisji KPE huty, 
br.
też o NAGRODACH. Za najcelniejsze

Po pracy przy
jemnie Jest u- 
siąść na ławeczce 
przy zieleńcu i 
wypić piwo lub 

oranżadę.

TERMINOWE

(Dalszy ciąg na str. 2)

przekazanie jej
tj. do 24 czerwca

Przypominamy
wypowiedzi, propozycje i uwagi przyznane zostaną: — 
I nagroda — 1000 zł, II nagroda — 500 zł, III nagroda 
— 300 zł.

W wypadku niezakwalifikowania otrzymanych ankiet 
do którejś z nagród, Główna Komisja KPE może jej 
nie przyznać.

Wypełniających ANKIETĘ - KONKURSOWA 
PROSIMY PODAĆ: 

imię i nazwisko 
miejsce pracy (wydział, zakład) 
wykonywany zawód (funkcję) 

adres zamieszkania, (można podać tylko 
miejscowość).



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 23 (234)

ANKIETA-KONKURS
(Dokończenie zc str. 1)

PYTANIA KONKURSOWE

1. Jakie widxisi możliwości caos»ca;dzenla materiałów, 
energii, nakładu pracy — w macierzystej jednostce 
organizacyjnej lub — w skali całego kombinatu?-

Z obrad wspólnych egzekutyw

2. Czy uważasz, że istnieją możliwości — a jeśli tak, 
to jakie — osiągnięcia poprawy dotychczasowych 
uzysków ze wsadu, a przez to poprawy wskaźników

produkcyjnych i ekonomicznych? .....................................

3. Jak oceniasz dotychczasowe działanie międzywydzia
łowego i wewnątrzwydziałowego rozrachunku gospo
darczego i co — Twoim zdaniem — należy w nim 
zmienić względnie uzupełnić? .....................................

(Dokończenie ze str. 1) 
Budowy Huty Yogta, niektóre 
terminy budowy będą nawet 
przyśpieszone, innym nato
miast zagraża opóźnienie. Tak 
np. zobowiązinia podjęte 
przez załogę pozwolą skrócić 
czas budowy X pieca marte- 
nowskiego 1 przekazać go już 
w końcu lipca br. Na budowie 
IV wielkiego pieca roboty po 
stępują w zasadzie zgodnie z 
harmonogramem. Jednakże 
gorzej będzie z z?kończeniem 
budowy i oddaniem 8 baterii 
koksowniczej, pewne trudno
ści powstają w rejonie siłow
ni, pilną sprawą stają się pra
ce w szeregu innych rejonów.

KONIECZNY JEST 
PROGRAM

nie tylko mobilizacji admi
nistracji, lecz i partyjno-ideo- 
wej — powiedział w czasie po
siedzenia poseł na Sejm I se
kretarz KF PZPR tow. Jakus. 
Potrzebny jest w związku z 
rozpatrywanymi zagadnienia
mi program maksymalnego 
wykorzystania wszystkich sił 
i rezerw tkwiących w przed
siębiorstwach i instytucjach, 
jak i społeczno-politycznych. 
Dokonanie bowiem ogromne

4. Jak oceniasz organizację 1 poziom prac remonto
wych przeprowadzanych w macierzystej jednostce 
organizacyjnej, względnie w skali całej Huty 1 jak 
wpływają one na kształtowanie się kosztów wla-

5. Jakie widzisz możliwości wzrostu wydajności pracy 
w macierzystej jednostce organizacyjnej względnie
w skali całej Huty? .......................................................
............................................ .. ............................................................................■<

6. Jak oceniasz rozwój techniki oraz stan realizacji 
planów postępu technicznego i wniosków racjona
lizatorskich w macierzystej jednostce organizacyj
nej wzgl. w skali całej Huty? ..................................

Z przygotowań do KPE
Rozpoczynają się już Kon

ferencje Partyjno-Ekonomi- 
czne w jednostkach organi
zacyjnych Huty. W drugiej 
dekadzie m-ca czerwca a 
szczególnie między 20 . a 23 
czerwca następuje najwięk
sze ich spiętrzenie i codzien
nie odbywać się będą na ogół 
KPE dwóch wydziałów wzgl. 
zakładów. Wynika stąd, że 
prace przygotowawcze są a 
przynajmniej powinny być 
daleko zaawansowane. Oczy
wiście sytuacja nie wszędzie 
jest jednakowa, ale we 
wszystkich jednostkach orga
nizacyjnych Huty przygoto
wania do Konferencji’ wysu
nęły się już na czoło nawet 
codziennej działalności. W 
tej ocenie bierzemy pod uwa
gę przede wszystkim kon
kretny, określony wysiłek 
zmierzający do poprawy osią
ganych wyników, zwłaszcza 
ekonomicznych.

Największy ciężar prac, jak 
dotychczas, wziął na swe 
barki nasz aktyw społeczno-

7. Jak oeenlzsz warunki pracy i stan BHP na stano
wiskach roboczych oraz co należy zrobić dla 
ich poprawy? ..................................................................

8 Jakimi metodami — Twoim zdaniem — należy pod
nosić kwalifikacje naszej załogi (szkolenie praktycz
ne, kursy teoretyczne, uruchomienie ośrodka szko
leniowego itp.)? ..............................................................

9. Jak (z jakimi stopniami) oceniasz dotychczasowe 
urządzenia soejalne w kombinacie i organizację 
wypoezynku po pracy dla załogi oraz co proponu
jesz dla jego poprawy? ................................................

18. Jak oceniasz socjalistyczne współzawodnictwo pracy 
w obecnej postaci prowadzone w Hucie oraz efekty 
ekonomiczne, które ono przynosi? ...........................

Ewentualne, dodatkowe uwagi prosimy dołączyć na 
osobnej kartce

GŁOWNA KOMISJA KPE
HUTY IM. LENINA

Nowe
W maju br. w Warszawie 

odbyła się zorganizowana przez 
Instytut Podstawowych Pro
blemów Techniki PAN, mię
dzynarodowa Konferencja na 
temat Nieniszczących Metod 
Badania Materiałów. Udział w 
powyższej konferencji wzięli 
przedstawiciele Wyższych U- 
czelni, Instytutów i Zakładów

Naśladownictwo 
wskazane

Z inicjatywy Zarządu Zakłado
wego Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej Pionu Głównego 
Energetyka odbyło się ostatnio 
bardzo interesujące spotkanie 
członków TPPR z. inź. inż. Ma
rianem Folfasińsklm, Adamem 
Mlączyńskim i Edwardem Garścią.

W czasie spotkania inź. M. Fol- 
fasiński opowiedział o swych wra
żeniach z podróży do Chińskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycr- 
nej i Korei pin. Inź. A. Mlą- 
czyński prelekcję swoją poświęcił 
na podzielenie się ze słuchaczami 
wrażeniami z pobytu w Związku 
Radzieckim. Uczestnicy spotkania 
długo będą pamiętać szczegóły, o 
których mówił prelegent, o pięk
nej ziemi ukraińskiej, o Kijowie 
1 Magnitogorsku opowiedział u- 
czestnikom spotkania inż. E. Garś
cią. Spotkanie upłynęło w bar
dzo przyjemnej i serdecznej 
atmosferze.

Organizatorzy 1 około M ucze
stników spotkania tą drogą pra
gną Jeszcze raz przekazać podzię
kowania prelegentom za bardzo 
mile spotkania i ciekawe obrazki 
z życia ludzi radzieckich, chiń
skich i koreańsk eh.

ST. KUŁAKOWSKI
v-przew.

Zarządu Zakład. TPPR 

go skoku w budowie i produ
kcji huty do rzędu najwięk
szych tego typu zakładów na 
świecie, nie może się odbyć 
łatwo, nawet przy doświad
czeniu, którym już dziś dyspo
nujemy. Trzeba pokonać ta
kie przeszkody, jak stanowią
cą nr 1 dostawę dokumenta
cji — na czas i rzeczywiście 
najbardziej nowoczesnej. Po
za tym rozbudowa huty łączy 
się z rozwiązaniem problemów 
zatrudnienia, budownictwa 
mieszkaniowego, warunków 
pracy i sanitarnych itd.

I sekretarz KD PZPR w Nowej 
Hucie tow. KASPRZYK nawiązu
jąc do potrzeby wewnętrznej mo
bilizacji kierownictw partyjnych 
i organizacji oraz konieczności 
rozpatrzenia wyników obrad w 
poszczególnych komitetach w ce
lu ustalenia odpowiadającego sy
tuacji programu działania, a tym 
samym zabezpieczenia wykonaw
stwa omawianych zamierzeń, pod
kreślił jednocześnie niezbędność 
stałej, partyjnej Ich kontroli.

W czasie posiedzenia wypowia
dało się wielu towarzyszy z re
prezentowanych na nim przedsię
biorstw. Gros ich ttwaęl skupiły 
sprawy terminowego dostarczania 
dokumentacji, maszyn 1 urządzeń 
oraz organizacja zaplecza l placu 
budowy.

R.W.

gospodarczy. Poszczególne 
komisje branżowe w wydzu.- 
łach opracowują zagadnienia, 
które ujęto w programach 
przygotowań do Konferencji. 
Można już wskazać na uwa 
niewątpliwie pozytywne i o 
dużym znaczeniu zjawisk.-, 
które występują w trakcie 
przygotowań:

1- '»Jęcie się działaniem roz
rachunku międzywydziałowego 
i wewnątrzwydzialowego;

2. dokładne rozliczanie się z re
alizacji poprzednio podjętych u- 
chwal organizacji partyjnych i 
organów samorządu, przede 
wszystkim z zeszłorocznych u- 
chwał i wniosków Konferencji 
Partyjno-Technicznych.

Wiele cennego materiału w 
postaci opinii i wniosków za
łogi zaczynają dostarczać wy
pełniane ankiety, składane w 
punktach informacyjnych. 
Oczekujemy, że pozwolą one 
na opracowanie realnych i 
życiowych propozycji odnoś
nie zaoszczędzenia materia
łów i energii, zwiększenia 
uzysków, ulepszenia gospo-

Badawczych z USA, Anglii, 
Francji, ZSRR, Węgier, CSRS, 
Jugosławii, NRD i Polski. Pod
czas obrad plenarnych i w sek
cjach wygłoszono szereg refe
ratów na temat teorii i prak
tyki zastosowania badań nie
niszczących w różnych dzie
dzinach techniki i przemysłu.

W powyższej konferencji 
wziął również udział przedsta
wiciel Huty im. Lenina, który 
w swoich referatach poinfor
mował zebranych o osiągnię
ciach Laboratorium Huty w 
dziedzinie zastosowania zapo
biegawczych badań nieniszczą
cych różnych części urządzeń 
podstawowych agregatów pro
dukcyjnych oraz na temat za
stosowania techniki ultra
dźwiękowej do badań blach 
celem wyeliminowania z dal
szego przerobu materiału po
siadającego rozwarstwienia.

Z porównania wypowiedzi 
przedstawicieli Instytutów i 
Zakładów Badawczych krajo
wych i zagranicznych można 
wnioskować, że poziom wyko
rzystania techniki ultradżwię- 
kcwej, radioizotopowej i ele
ktromagnetycznej dla celów 
badań nieniszczących w Hucie 
im. Lenina nie ustępuje o- 
siągnięciom w tej dziedzinie 
specjalistycznym Instytutom.

Wysoki poziom i szeroki za
kres prac defektoskopowych w 

darkl remontowej, zmodyfi
kowania i dostosowania form 
i metod szkolenia do potrzeb 
i życzeń załogi, poprawienia 
warunków bezpieczeństwa 
pracy. Osobny rozdział stano
wi znaczna ilość wniosków 
racjonalizatorskich, składa
nych w okresie przygotowań 
do Konferencji.

To są Już nięwątpliwfe osią
gnięcia. Ale obok tego wyparła 
zwrócić uwagę na konieczność 
uaktywnienia dozoru j kiero
wnictw niektórych wydziałów na 
ironcie przygotowań KPE. Włą
czenie się w pełnym tego słowa 
znaczeniu kierowników wydzia
łów, kierowników oddziałów 1

Początek wielkiej batalii
o potanienie kosztów produkcji 
już zrobiony

2i maja odbyła się pierwsza w 
naszej hucie Konferencja Partyj
no - Ekonomiczna. W odświętnie 
udekorowanej świetlicy Stalowni 
zebrał się cały aktyw partyjno- 
ekonomiczny Wydział Transpor
tu Kolejowego. Za stołem pre
zydialnym, nad którym umiesz
czono olbrzymi napis „Siła par
tii w więzi z masami" — zasiedli 
m. in. I sekretarz KF PZPR tow. 
Z. Jakus, dyrektor techniczny inż. 
T. Socjusz i sekretarz Rady Ro
botniczej J. Choma.

Sprawozdanie z przebiegu przy
gotowań do KPE w Wydziale TK 
oraz z realizacji uchwał podjętych 
na KPT, która odbyła się w ma
ju ub. roku, złożył sekretarz Ko
mitetu Zakładowego PZPR tow. 
Czesław Sarna. Prace przygoto
wawcze do Konferencji — po
wiedział on m. in. — potwierdzi
ły słuszność i potrzebę jej zorga- 
nisowania. Wykazały one szereg 
brat.ów i niedociągnięć, szczegól
nie w zakresie obniżki kosztów 
włx<-.ych, dbałości o tabor kole
jowy, wzrostu wydajności pracy 

i oszniŁtlnoćici materiałów. Na pod. 
s awie wniosków i postulatów wy
suniętych przez załogę w ankie
tach, na spotkaniach, zebraniach 
partyjnych i naradach, komisje 
problemowe opracowały konkret
ne plany pracy, których realiza
cja przyczyniła się poważnie do 
usprawnienia pracy w wydziale 
i poprawy wskaźników technicz
no-ekonomicznych. W prowadzo
nej na wielką skalę walce o wy- 
-konanie planu, dużą folę odegra
ły grupy partyjne i związkowe. 
Na szczególne wyróżnienie w o- 
kresie przygotowań do KPE za
służyli towarzysze: Koźbiał, Go- 
łubicki, Kaleciński, Bogdala, 
Adamczyk, Dębski, Strychaluk i 
Iwanicki.

Referat problemowy omawiają
cy obecną sytuację na odcinku 
produkcji i możliwości poprawie
nia wskaźników ekonomicznych 
wygłosił kierownik wydziału TK 
inż. W. Szczepański.

badań
Laboratorium Huty im. Leni
na jest w dużej mierze zasłu
gą długoletnich pracowników 
tego Wydziału ob. ob. Stanisła
wa Piwowarskiego i Kazimie
rza Turka. Ich sumienna i peł
na inwencji praca przyczyniła 
się do tego, że Huta mogła 
swoim dorobkiem w dziedzinie 
badań nieniszczących podzielić 
się z innymi zakładami pro
dukcyjnymi w Polsce i wzbu
dzić zainteresowanie zagrani
cznych uczestników konferen
cji. (R. E.)

7-1113 bateria rusza
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

czyta ona 1000 st. C. Gdy zwię
kszy się o niecałe 200 st: C. 
nastąpi obsadzenie baterii co 
oznacza przystąpienie do nor
malnej eksploatacji. Poza ba
terią prowadzi się próby roz
ruchowe wszystkich urządzeń 
na tak zwanej drodze węgla 
i koksu. Trwają również pró
by sprawności elektressawy, 
ważnego urządzenia, które 
ściąga gaz wytwarzający się 
w baterii w czasie procesu 
wyżarzania koksu i tłoczy go 
do dalszej przeróbki na wy
dział chemiczny.

Poważnie zaawansowane są 
także roboty rozruchowe na 
baterii nr 8. Od 26 maja w ko
morach baterii płonie gaz. Jej 
suszenie potrwa 94 dni, po 
czym bateria ta przekazana 
zostanie do eksploatacji.

dz 

zmian oraz mistrzów do bieżą
cych prac Komisji, szczególnie w 
zakzesie zainteresowania tymi 
przygotowaniami robotników — 
posiada zasadnicze znaczenie.

Najbliższe dni przyniosą zape
wne już szeroki udział naszych 
inżynierów i techników w całości 
prac przygotowawczych, przede 
wszystkim w zakresie bezpośred
nich spotkań i rozmów z praco
wnikami na różnych stanowi
skach pracy. Takie żywe zainte
resowanie się dozoru będzie wa
żnym elementem w wykorzysta
niu inicjatywy załogi przy szuka
niu rozwiązań dła trudnych pro- 
blemów, wnoszonych pod obrady 
KPE.

(J. Ch.)

Stoją przed nami bardzo po
ważne. zadania — powiedział on
— wyrażające »ię w zwiększeniu 
przewozów drogą stałego wzro
stu Wydajności pracy. W minio
nym roku w porównaniu z 1959 r. 
przewozy wzrosły o przeszło 11 
proc, przy zmniejszeniu się o 3,7 
proc, stanu zatrudnienia. Obok 
sukcesów mamy także wiele nie
dociągnięć. Zaliczamy do nich du
że postoje wagonów 1 beztroskie 
niszczenie taboru kolejowego.

Wiele miejsca w referacie, inź. 
Szczepański poświęcił omówieniu 
przyczyn niedociągnięć w zakre
sie potanienia kosztów własnych. 
M. In. koszty węgla dla parowo
zów przekroczono w pierwszym 
kwartale br. o Ś91 tys. zł i' gazu 
o przeszło KI tys. zł podobnie Jak 
koszty remontów 1 konserwacji 
taboru kolejowego.

Po referacie wj wiązała się oży
wiona dyskusja. Najwięcej wy
powiedzi koncentrowało się na 
sprawach związanych ze zmniej
szeniem pestoju wagonów, zapo
bieganiem niszczeni* łabom kole
jowego usprawnieniem remontów 
wagonów, a co za tym idzie ob
niżką kosztów własnych.

Mimo, że sprawa oszczędności 
znajduje się w centrum uwagi 
naszej załogi — mówił tow. Bie
droń — zdarzają się często wy
padki karygodnego marnotraw- 
s w* np. przy płukaniu silników 
olejem wrzecionowym (z braku 
odpowiednich naczyń wylewa się 
go po prostu na ziemię). Obser
wuje się również beztroskie ni
szczenie wagonów kolejowych. 
Szerzej na ten temat mówił tow. 
Klocek, który przytoczył wiele 
konkretnych przykładów np. w 
ciągu czterech ostatnich miesięcy 
musiano przeprowadzać aż dwa 
razy generalny remont wagonu 
używanego na terenie Walcowni 
Zgniatacz, które pochłonęły oko
ło 30 tys. zł. 90 proc, napraw wy
nika z niewłaściwej eksploata
cji w wyniku czego w pierwszym 
kwartale br. wykonano remonty 
wartości o 700 tys. złotych więk- 
:*?J niż planowano. Winę ponoszą 
za to kierownictwa poszczegól
nych w>działów huty, które nie 
troszczą się w ogóle o sprzęt 
Transportu Kolejowego. Należało
by więc obciążać te wydziały ko
sztami remontów wagonów, któ
re uległy tam zniszczeniu.

Bardzo istotne zagadnienie po
ruszył inż. Strychaluk. Wykazał 
on duże możliwości obniżenia ko
sztów przez zapobieganie niszcze
niu szyn kolejowych. Należy le
piej rozplanować przewóz i zasto
sować szyny o większej wytrzy
małości. Na temat oszczędności I 
możliwości uruchomienia nowych 
rezerw produkcyjnych mówili tak
że tow. Pytko i tow. Bajerska.

Dyskusję podsumował dyrektor 
techniczny inż. Tadeusz Socjusz. 
Wydział Transportu Kolejowego
— powiedział on — odgrywa do
niosłą rolę w ogólnej gospodarce 
huty. Wyniki pracy uzyskane 
przez naszych kolejarzy mają 
duży wpływ na wyniki wydzia
łów produkcyjnych huty. Trzeba 
stwierdzić, że z zadań produk
cyjnych nasza załoga wywiązuje 
się w br. pomyślnie. Wypracowa
ła ona bowiem znaczne nadwyż
ki produkcyjne. Pochwalić się 
możemy również wskaźnikami te
chnicznymi. Gorzej jednak Jest z 
wynikami ekonomicznymi. Niemal 
wszystkie wydziały huty p.tckro- 
czyly od »01 do 10S proc. plan 
kesztów własnych, w wyniku cze
go plan akumulacji w okresie < 
miesięcy br. zrealizowała zale
dwie w S0 procentach. Dlatego nie 
przypadkowo organizujemy KPE.

Wielu dyskutantów starało się 
zrzucić winę za niedociągnięcia 
TK na inne wydziały. Lepiej bę
dzie jednak, gdy zaczniemy robić 
porządki od własnego podwórka. 
TK powinien sumiennie wyko
nywać swoje zadania i ściśle 
przestrzegać instrukcji 1 zarządze
nia kierownictwa huty. Tylko wów
czas — powiedział na zakończanie 
inż. Socjusz — będzie możliwa peł
na realizacja wniosków i uchwał 
Jakie podjęto na konferencji par- 
tyjno-ekonomicznej. (dz)
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Pod hasłem:

Ekonomika decyduje 
o produkcji

Z towarzyszem KWARTNIKIEM lubię wychodzić na wydział. Zawsze 
prowadzi mnie do ludzi. Pozostawi. I zniknąwszy dyskretnie pali 

gdzieś papierosa. Zaczepi kogoś i pyta: „jak tam z pracą partyjną?”, 
„jakie teraz macie trudności?”, „co słychać?"

Tymczasem ja rozmawiam. Później wraca II sekretarz i orientując 
się, że już skończyłem — jeszcze od siebie dorzuci jakieś pytanie, 
chcąc ułatwić dziennikarzowi rozpoznanie sytuacji. Jest dyskretny 
i taktowny. I za to mu trudno nie być wdzięcznym. Zapewne należy 
do ludzi, którzy dbają o rzetelność i obiektywność informacji. Pozwa
lają komuś drugiemu czy trzeciemu, asystującemu, wyrobić sobie wła
sne zdanie. Samodzielne.

Jednakże tak zdobyty materiał, konfrontuje później z oceną, którą 
posiada. Nie unika polemiki, a przeciwnie: uważa za swój obowiązek 
wyjaśnić, jak to wygląda z punktu widzenia władz czy kierownictwa 
organizacji. Jednakże — powtórzmy — NIE NARZUCA OPINII.

I teraz idąc z nim wzdłuż pięciu naw hali Wydziału Walcowni Blach 
na Zimno, myślę nie tylko o faktach, o przygotowaniach do Konferen
cji Partyjno-Ekonomicznej. ale i o metodzie pracy partyjnej, która — 
bądźmy szczerzy — ma ogromny wpływ na postawę ludzi. Na to, nie 
tylko jak kto pracuje, ale i czy pracuje z sercem 
i poświęceniem, czy pracuje ambitnie. Bo wyko
nawcą poleceń czy czynności być łatwo. To należy do obowiązków i za 
to — jak powiadamy — po prostu się płaci.

Ale to są marginesy. A fakty..,
*

Obraz być może jest nieco' zagęszczony. Właściwie formalnie biorąc 
propaganda wokoł KPE — istnieje. Dekoruje się jtrt budynek admi
nistracyjny. Widać zza okna flagi. W maju — a właściwie począwszy 
jeszcze od 17 kwietnia, wydano 4 „błyskawice”. „Błyskawice” i komu
nikaty były też ogłaszane przez pracujący samodzielnie radiowęzeł. 
Rozprowadzono ponad 1000 ankiet wśród załogi zapytujących ją. czy 
widzi możliwości poprawy pracy na stanowiskach roboczych, jej ja
kości- itd. Wszystko w ankiecie oscyluje wokół obniżenia kosztów pro
dukcji, poprawy ekonomiki w wydziale. Zatroszczono się o plakaty 
i hasła. Owszem, widzi się je w hali. Istnieje w niej także centralny 
punkt informacyjny. Myśli się o wykonaniu wykresów i tablic poglą
dowych.

To wszystko jest — lub staje się faktem. Niewątpliwie tematyka 
KPE wchodzi na zebrania partyjne. Zorganizowano naradę z mistrza
mi, żeby wypowiedzieli się o KPE. Zbierają się komisje — oprócz 
głównej — organizacji pracy, ekonomiczna i propagandowa. Tak więc 
„sztab” pracuje, sztab — w sensie komisji i aktywu bezpośrednio 
z nimi związanego. A załoga? — „doły”? — jak zwykliśmy popularnie 
określać. W jakim stopniu ona jest zainteresowana, zaangażowana 
i wciągnięta w ruch, zwany przygotowaniami do Konferencji Partyjno- 
Ekonomicznej?

CO WIĘCEJ?
Mistrz BRYTKO należy do ludzi odpowiedzialnych. Zapytany o coś, 

odpowiada rzeczowo, nie stora się przerysować zjawiska ani zbyt ko
rzystnie, ani też ujemnie. Mówi tak, jak jest!

— Co można więcej zrobić? — Wezwałem ludzi. Wyjaśniłem cel 
i zadania KPE. Ze trzeba ankiety wypełnić... I składają je. To wszyst

ko. Zaczekamy. Później będzie KPE.
A w międzyczasie? Co można zrobić w okresie poprzedzającym kon

ferencję? Na czym winna polegać aktywność załogi, jej zaangażowa
nie? — Czy ogranicza się ona do wypełnienia ankiet? Li tylko...

Brygadzista z pieców, grupowy partyjny tow. MAZUR tak określa 
ogólną aktywność w tej chwili-

— -tych cechuje ożywienie, zaangażowanie, którzy otrzymali pole
cenia partyjne w związku z KPE!

To prawda. Właściwie sytuacja jest taka, że do skrzynek w wydziale 
składane są ankiety. W najbliższych dniach będą one rozpatrzone. Rola 
załogi sprowadza się więc do postulowania swoich uwag w ankiecie. 
Kiedy? — oczywiście wypełniając ją, i odpowiadając na 6 postawionych 
pytań.

Można by powiedzieć- istnieje punkt informacyjny i tam ludzie przy
chodzą. Pytają. Wyjaśniają sprawy. Wątpliwości. Propozycje.

Zgoda. Szkoda jednakże, że kierownik wydziału inż. MARZĘCKI nie 
wezwał dotąd kierowników zmianowych odpowiedzialnych za udziela
nie wyjaśnień w punkcie. Ze nic konsultowano ich uwag i opinii z roz
mów odbywanych z ludźmi, jak i w ogóle wniosków z dotychczaso
wej pracy punktu informacyjnego. W rezultacie także i kierownik wy
działu nie jest poinformowany, jakie sprawy nurtują (czy nurtują 
i o ile?) zainteresowanych pracowników i robotników.

I jeżeli

MOWA O ANKIETACH.
Niewątpliwie brakiem ogłoszonej ankiety jest nie umieszczenie w niej 

pytania, które pozwoliłoby wysondować opinię załogi o poziomie pracy 
kierownictw* administracyjnego, samorządu robotniczego czy organi
zacji społecznych — właśnie w interesujących sprawach ekonomiki 
pracy czy produkcji; czy też pominięcie oceny stosunków między prze
łożonymi a robotnikami i współtowarzyszami pracy — również w aspek
cie kształtowania wspólnie kosztów wydziału.

*
Już za dwa tygodnie odbędzie się w wydziale KPE. Do tego czasu 

dokonana zostanie ocena ankiet wypełnionych przez załogę. Ńa kon
ferencji odpowiedzi, wnioski i uwagi najbardziej trafne i wartościowe, 
będą wyróżnione nagrodami. Niewątpliwie okres, który pozostał do 
konferencji, nie może być wypełniony jedynie pracą „sztabów” czy 
oceniających komisji, nawet gdy przygotowują one materiał dla kon
ferencji. Sens przygotowań nie może się także ograniczyć do ze
wnętrznej oprawy propagandowej. Najważniejsze są rozmowy z ludź
mi, dyskutowanie ich postulatów, uwag i opinii, konkretnych propo
zycji poprawy sytuacji ekonomicznej w wydziale.

Pozostała więc być może

NAJWAŻNIEJSZA CZĘSC I
przygotowań — ożywione zebrania w grupach partyjnych czy związ

kowych, wykorzystanie narad roboczych dla oceny i konkretyzacji 
zgłaszanych postulatów. Pod hasłem „EKONOMIKA DECYDUJE 
O PRODUKCJI”, o wynikach naszej pracy, o poziomie gospodarki 
i zarobkach — pod tym hasłem trzeba rozpatrywać konkretne propo
zycje. Chodzi o to. by przyjść na konferencję z postulatami zebranymi 
nie tylko przez komisje (czy zespoły), lecz przedyskutowanymi przez 
brygady, załogi poszczególnych odcinków itp.

Sukces KPE. to przede wszystkim, pamiętajmy — masowość przy
gotowań. Włączenie w różnych formach wszystkich pracowników do 
kształtowania ekonomiki wydziału. To zgłoszenie i załatwienie poszcze
gólnej propozycji, jak i nauka ekon imieznego myślenia. Oceną spoecz- 
nej aktywności działaczy zakładowych, może tu być tylko umiejętność 
angażowania wszystkich, we wspólnym rozwiązywaniu zadania racjo
nalnego gospodarowania.

R. WOLSKI _

Znany jest daleko poza gra
nicami Nowej Huty. 100-osobo- 
wy Zespól Pieśni i Tańca Do
mu Kultury Dzieci i Młodzie
ży występował już na Opol- 
szczyźnie, w Kłodzkiem, Wro- 
cławskiem. oklaskiwała go pu
bliczność Zakopanego. Nowego 
Targu. Nowego Sącza. Piw
nicznej. Trzebini i wielu in
nych wsi i miasteczek woje
wództwa krakowskiego. Ten 
jedyny w Nowej Hucie Zespół 
Pieśni i Tańca ma już poza 
sobą wieleset występów.

Nie tylko Zespołem Pieśni i 
Tańca może się poszczycić 
Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży w Nowej Hucie, który 
kilka dni temu obchodził uro-

e
d

Kolorowe osiedla wzdłuż trasy tramwajowej 
rozbudowują się w szybkim tempie.

Co ciekawego w 
dzo

Proszę bar-

Ładny obrazek, ale 
wóz

FOT.

Cieknty n« dacyiję

Być albo nic być 
nowohuckiej Szkoły Odzieżowej

YIE raz i nie dwa pisaliśmy o trudnej sytuacji w śred- 
-• nich szkołach, dla dziewcząt. Każdy rozsądny miesz
kaniec Nowej Huty, nawet nie mający córki, przyznał 
nam na pewno rację. Powtórzmy jednak jeszcze raz: 
miejsc w szkołach dla dziewcząt na terenie Nowej Huty 
jest ciągle za mało.

Ot, na przykład Technikum 
Ekonomiczne może przyjąć od 
nowego roku szkolnego tylko 
150 młodzieży, a podań jest 
prawie cztery razy więcej. Po
zą tym mamy Szkolę Pielęg
niarską. Handlową prowadzoną 
przez MHD, małą szkółkę gos
podarczą przy ZSZ. i dwa koe
dukacyjne licea ogólnokształ
cące — dla młodzieży szcze
gólnie uzdolnionej. Prawda, 
jest jeszcze SPZ o kierunku o- 
dzieżowym, najmłodsza w na
szej dzielnicy szkoła dla dziew
cząt. działająca pierwszy rok. 
Właśnie wokół niej powstał 
problem, którego właściwe, 
rozsądne rozwiązanie jest spra
wą palącą.

Ostatnie zarządzenia Mini
sterstwa Oświaty zalecają li
kwidację szkół Przysposobie- 

• nia Zawodowego, które jedy
nie mogą istnieć w ośrodkach 
wiejskich i małych miastecz
kach. Natomiast w dużych mia
stach istnieje tendencja do 
tworzenia szkół zawodowych z 
prawdziwego zdarzenia. Z tym 
maleńkim zastrzeżeniem, że 
nie mają to być szkoły odzie
żowe. Chyba, że istnieje wy
raźna potrzeba. Zdawałoby się, 
że nie tnamy się co martwić 
na zapas, bo w Nowej Hucie 
rzeczywiście każda szkoła dla 
dziewcząt jest potrzebna i ma 
szanse rozwoju.

Ale to nie takie proste. Nasz 
inspektorat oświaty wprawdzie 
od początku popierał nową 
szkołę, przychodził jej z dużą 
pomocą, zresztą dzięki niemu 
głównie powstała SPZ, ale... 
Jeżeli szkoły przysposobienia 
zawodowego mają ulec likwi
dacji, a zawodowe są w kom
petencji krakowskiego kurato
rium, to właściwie na naszym 
terenie nie ma kto kruszyć ko
pii o tę sprawę. Rozmowy dyr. 
J. Rokickiej, przeprowadzone 
z przedstawicielami kurato
rium też nie dały prawie żad
nych wyników. Szkoły odzie
żowej nie potrzeba, tak mówi 
zarządzenie. Musimy szkolić 
przede wszystkim młodzież dla 
potrzeb przemysłu, w tym wy
padku kombinatu HiL. Słusz
nie. Ale co z dziewczętami? 
Przecież nie można przed ni
mi stawiać tych samych za
dań, które stawia się chłop
com. A dziewczęta stanowią 
połowę nowohuckiej, bardzo 
licznej młodzieży!

A że zarządzeń niekoniecznie 
trzeba się trzymać kurczowo, 
mamy tego przykład w starym 
Krakowie. Odzieżowa SPZ 
przy ul. Syrokomli przekształ
ca się właśnie w szkołę zawo
dową. mimo że taka również 
tu istnieje. Posunięcie to tłu
maczy się faktem posiadania 
przez tę placówkę silnego 
..parku maszynowego”, czyli 
dobrego wyposażenia w po
trzebny sprzęt. Pięknie, ale 
Nowej Hucie chyba też coś się 
należy. Zaproponowano np„ by 
dziewczęta z naszej dzielnicy 
dojeżdżały do wspomnianej 
szkoły w Krakowie. Czy to 
jest propozycja słuszna? Zna
my doskonale trudności komu
nikacyjne między Nową Hutą 
a starym Krakowem, wiemy i- 
le czasu trzeba tracić codzien
nie na dojazdy w przepełnio

czysty jubileusz swej działal
ności. Wykształcił on również 
znany nowohuckiej publiczno
ści zespół orkiestry dętej, dwa 
zespoły baletowe. Posiada 39 
różnorodnych kółek zaintere
sowań, skupiających prawie 
600 dziewcząt i chłopców. Wie
lu z nich związanych jest z tą 
placówką od paru lat.

Wśród nowohuckich placó
wek wychowania pozaszkolne
go Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży ma z pewnością naj
większe zasługi, pozyskał so
bie popularność wśród mło
dzieży, która znajduje tu i roz
rywkę (kino, imprezy artysty
czne) i fachowe kierownictwo 
w rozwoju zainteresowań. W

nych, nabitych po brzegi tram
wajach. A tu przecież chodzi 
o młodzież, która te dwie go
dziny dziennie tracone na dłu
gie przejazdy mogłaby z po
wodzeniem wykorzystać na na
ukę, nie mówiąc już o innych, 
moralnych skutkach tych „wy
cieczek”.

Definitywnie sprawy nie za
kończono. Trzeba uzasadnić 
potrzeby. Czy naprawdę nasze 
krakowskie władze szkolne nie 
zdają sobie sprawy z istnieją
cych w Nowej Hucie trudnoś
ci? Czy koniecznie trzeba pi
sać długie elaboraty na ten te
mat, aby przeforsować utwo
rzenie w dzielnicy szkoły za
wodowej dla dziewcząt?

Prawdę mówiąc, nie widzimy 
żadnych „obiektywnych trud
ności”, by taka szkoła u nas 
istniała. Lokal na ten ce! mo
że być opróżniony już w naj
bliższym czasie na jednym ze 
starych osiedli, o czym poin
formowany jest nasz inspekto
rat oświaty. Są nauczyciele i 
co ważniejsze — dużo 
chętnych kandy
datek na uczen
nice. Koszty przekształce
nia odzieżowej SPZ w szkolę 
zawodową naprawdę nie wiel
kie, a korzyści znaczne. W 
szkole o tym kierunku dziew
częta uczą się nie tylko zawo
du. tzn. szycia, robót na dru
tach, haftu i gospodarstwa, ale 
mają również lekcje z przed
miotów ogólnokształcących — 
języka polskiego, historii, ge
ografii, matematyki, fizyki etc. 
Czyli nauczyć się można wszys
tkiego, co potrzebne jest mło
dej dziewczynie, przyszłej żo
nie i matce. Wobec ogromnych 
trudności w znalezieniu pracy 
przez kobiety, zawodowa szko
ła odzieżowa nabiera dużej 
wagi w naszym społeczeństwie. 
Można po jej ukończeniu pod
jąć pracę chałupniczą, można 
prowadzić gospodarstwo domo
we z odpowiednim przygoto
waniem, a to też nie jest bez 
znaczenia.

Wiemy, że sprawami kobiet 
Interesuje się i walczy o nie 
nasza wiceprzewodnicząca Pre
zydium DRN tow. Helena Du
dzińska. Do niej więc kieruje- 

•my naszą prośbę, w imieniu 
młodzieży i rodziców. Poparcie 
jest konieczne, by przekonać 
władze kuratorium o potrze
bie, o konieczności przekształ
cenia odzieżowej SPZ w szko
łę zawodową. Jeżeli jej utwo
rzenie byłoby naprawdę nie
możliwe — w co jednak nie 
wierzymy — to można pójść 
na kompromis: stworzyć w No
wej Hucie filię krakowskiej 
zawodowej szkoły odzieżowej. 
To jest na pewno możliwe. 
Pomyślmy o tym, że nasze 
dziewczęta naprawdę nie ma
ją wielkich możliwości nauki, 
nie zostawiajmy ich w domu 
po ukończeniu szkoły podsta
wowej! Byłaby to dla nich 
wielka krzywda, (dr)

PS. Jeżeli ktoś chce się prze
konać o wynikach dotychcza
sowej. zaledwie jednorocznej 
pracy uczennic SPZ, szczerze 
zachęcamy do obejrzenia wy
stawy prac uczennic, która 
czyn-.a będzie w dniu 11 czer
wca br. — w tymczasowym 
lokum, w budynku Szkoły 
Podstawowej nr 83.

DKDM pracuje 15 fachowych 
instruktorów i wychowawców, 
których zespól niewiele zmie
nił się od 8 lat. Niektórzy z 

. nich otrzymali w dniu jubileu
szu nagrody, przyznane przez 
Inspektorat Oświaty w Nowej 
Hucie. Nagrodzony został wie
loletni kierownik DKDM mgr 
Edward Nowaczek, dyrygent 
zespołu pieśni i tańca Broni
sław Rozmus, organizator im
prez artystycznych Wacław Si- 
dliński, kierownik czytelni Ga
briela Rubiś, fotograf Wiesław 
IWąciwoda, instruktor geografii 
i krajoznawstwa Witold Gą
sior. (n)
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oszczędzania — tematem dnia
POWSZECHNIE WIADOMO, 2K 70 PROC. WYNIKÓW W PRACY 

WIELKICH PIECÓW ZALEZY OD JAKOŚCI WSADU, 30 PROC. 
ZAS OD TECHNOLOGII PROWADZENIA PIECÓW I ORGAN1ZA- 
C.r PRACY CAŁEGO WYDZIAŁU. NIE JEST WIĘC RZECZĄ PRZY
PADKU, ŻE SPRAWY WSADOWE WYSUWAJĄ SIĘ NA CZOŁO 
WSZYSTKICH ZAGADNIEŃ ROZPATRYWANYCH W RAMACH 
PRZYGO OWAŃ DO KONFERENCJI PARTYJNO-EKONO.MICZNEJ 
WYDZIAŁU WIELKOPIECOWEGO.

Spiek jest w Hucie im. Le
nina podstawowym składni

kiem wsadu rudnego (80 do 95 
proc.). Niezależnie więc od 
wszelkich prac prowadzonych 
przez ZK d!a dalszego popra
wienia jakości koksu, dla 'Ny- 
aziału Wielkopiecowego obec
nie głównym zagadnieniem 
jest jakość spieku oraz jego i- 
lość. Powiększenie produkcji 
spieku — niezwykle ważne w 
ogólnokrajowym bilansie wsa
dowym — dla nas ma specjal
ne znaczenie w związku ze 
zbliżającym się uruchomie
niem IV. w. pieca.

U nas problemem niezwykłej 
wagi stało się ostatnio opano
wanie takiego przygotowania 
mieszanki dla Aglomerowni, by

nologii przygotowania rud dla 
spiekalni przez tzw. sezono
wanie. Zgodnie z dawną tech
nologią poszczególne składniki 
mieszanki były podawane ze 
składów oddzielnie na Aglo
merownię i’ tam mieszano w 
odpowiedniej proporcji.

Wstępne badania przeprowa
dzone już u nas wykazują, że 
jeżeli podstawowy składnik 
mieszanki spiekalnianej, krzy- 
woroską rudę miałką składuje 
się przez dłuższy czas razem z 
pylastymi składnikami, z do
datkiem pewnych ilości miał
kiego wapna palonego, przy 
odpowiednio silnym nawilgoce
niu, następują procesy jakby 
spulchniania całej masy, która 
mimo wysokiego udziału skład

ników pylastych. nie traci 
przewiewności. Można otrzy
mać z niej spiek równie dobry, 
jak poprzednio, przy zadawala
jących wydajnościach taśm.

Oczywiście metody stosowa
ne u nas są dalekie od 

doskonałości. Prowadzone są 
nadal Intensywne badania w 
skali laboratoryjnej, półprze- 
mysłowej, a równocześnie pró
bujemy rozwiązać cały pro
blem sezonowania przez po
wiązanie procesu przeładunku 
rud z równoczesnym ich zmie
szaniem jeszcze przed proce
sem składowania. Wymagać 
to będzie przypuszczalnie pe
wnych przeróbek istniejących 
urządzeń. Problem jest jed
nak tak doniosłej wagi, że nie 
można szczędzić wysiłku, po
mysłowości, inicjatywy nas 
wszystkich.
MGR INŻ. M. FOI.FASlNSKI 

MGR INŻ. R. CYGAN

• GŁÓWNY CEL — 
ZMNIEJSZENIE 

ZAPYLENIA HUTY
Nasza huta produkująca 

rocznie tysiące ton wyrobów 
hutniczych wytwarza również 
przy tym spore ilości pyłu i 
gazów szkodliwych dla orga
nizmu ludzkiego. Aby nie od
biło sle to ujemnie na zdrow.u 
załogi postanowiono zlikwido
wać źródła zapylenia. W tym 
celu pomiędzy hutą. „Blpro- 
stalem" a Katedrą Maszyn 
Hutniczych, Akadem'i Górni
czo-Hutniczej w Krakowie, 
kierowanej przez profesora J. 
Aniołę nawiązano ścisłą 
współpracę, mającą na celu 
wspólne rozwiązanie problemu 
zapylenia.

W wyniku wstępnych prac 
badawczych ustalono, że naj
więcej szkodliwego dla zdro
wia pyłu emituje w powietrze 
Aglomerownia i Dolomitownia. 
Pcza tym badania te umożliwi
ły ustalenie przyczyn powsta
wania pyłu 1 opracowanie mt- 
tod odpylenia. .

• tet eWtzj A 
PFZEMYSŁOWA 
UŁATWI PRACĘ

„Alfa” — zestaw, urządzeń 
telewizji przemysłowej wypró
bowany Już został we wszyst
kich niemal podstawowych 
wydziałach produkcyjnych

kombinatu. Kamera telewizyj
na z powodzeniem wypełnić 
moie obowlrzkl operatorów. 
Zadecydowało to o wytypowa
niu kilkudziesięciu najbardziej 
newralgicznych stanowisk, któ
re sukcesywnie oddawane b'ę-
cą pod kontrolę S0 kompletów 
telewizji przerr. s» wej.

Pierwsza kamera telewizyjna 
zainstalowana w walcowni 
blach na gorącó pozwąla na 
obserwowanie z dużą dokład
nością skomplikowanego pro
cesu zwijarki rulonów blachy. 
Telewizja spo'niać więc będzie 
u nas rolę Informatora o pra
cy mcchan:z*nów oraz segnali- 
zewać bedzie o ewentualnej 
awarii czy powstałych wadach 
w produkcji.

• W TFO=CE O POPP AWĘ 
WARUNKÓW SOCJALNO-

BYTOWYCH
Z dużvm zainteresowaniem 

pracownicy Zakładu Kokso- 
chemicznego śledzą postęp ro
bót na budowle ncw?go o- 
blektu soc5ąlne«!o, w którvm 
mieścić się brYe m. in. łaź
nia i szatnia dla 1500 osób.

Przekazanie nowoczesnego 
budynku do użytku, które 
z«od nie z planem nastąpi 15 
sierpnia br. zlikwiduje ogrom
ną ciasnotę panującą w po
mieszczeniach socjalnych ZK.

Na apel załogi ZMO, która 
jako pierwsza w hucie podjęła 
piękną akcję honorowego 
dawstwa krwi, odnowiedzieli 
ostatnio koksownicy. Ostat
nio dali oni wyraz swo
jej postawie społecznej i 
wysokiemu wyrooieniu oby
watelskiemu meldując się w 
liczbie 67 o’ób do pobrania 
krwi. Na czele zgłaszających

Rozwija się
honorowe krwiodawstwo

się był kierownik ZK inż. Je
rzy Szumłlas, członkowie Rady 
Zakładowej: Alfred Wilk, Bo
lesław Pietrzyk, Franciszek 
Chojna oraz prawic wszyscy 
kierownicy wydziałów i od
działów ZK, między innymi 
inż. Władysław Kachniarz, inż. 
Władysław Pieczonka, inż. Zbi
gniew Jarzmiński, mgr Czes
ław Pażela. Nie zabrakło tak
że kobiet. Krew oddały: Jani
na Swlcboda. Henryka Gór
niak 1 Stanisława Wójcik.

Pobrano ponad 13 litrów 
bezcennego leku jakim jest 
krew. Załoga Zakładu Ko
ksochemicznego huty we
zwała do pójścia w swoje śla
dy i podjęcia apelu Zarządu 
.Miejskiego PCK w sprawie 
honorowego krwiodawstwa, 
walcowników z Walcowni Zi
mnej Blach. Kto jeszcze od
powie na ten apel? jd

przy równoczesnym wzroście 
udziału koncentratów nie ob
niżyć jej własności spiekają
cych.

Jak ważny i trudny to pro
blem mech zilustrują następu
jące liczby. Ilość składników 
pylastych w latach 1955—1960 
n'e przekraczała u nas 100 do 
150 kg t spieku. Taka mie
szanka dobrze się spiekała i 
osiągano wydajność taśm z re
guły powyżej 1300 do 1400 
ęm’m'h. Trzeba podnosić zwar
tość Fc w spieku o ca 1 proc- 
Podniesienie bogactwa wsadu o 
1 proc, powiększa produkcję I 
o 2 do 2.5 proc., czyli produk- I 
c.ia pieca 1000 m’ powiększa . 
się o około 50 t 'dobę. Powięk- ; 
sza to jednak ilość składników | 
pylastych o 100 kg. Zawartości 
składników pylastych w mie
szance spiekalnianej w grani
cach 350 do 450 kg t spieku, 
jak na razie gwałtownie pogar
szała jakość spieku i obniżała 
wydajność taśm nawet poni
żej 1200 kg'm; h. A jednak 
musimy to robić, a równocześ
nie tak przygotowywać mie
szankę by nic traciia na swo
jej przydatności.
TU ramach przygotowań do , 
•’ KPE zorganizowała się 

specjalna grupa złożona z in
żynierów. techników, robotni
ków. której zadaniem będzie 
kompleksowe rozpracowanie 
tego zagadnienia. Są już rezul
taty tej pracy. Powstała kon
cepcja zapewnia nowej tech-

w czerwcu
atrakcyjne wczasy

Nasza huta otrzymywała do
tychczas bardzo znikomą ilość 
skierowań wczasowych do 
m iejscowcści nadmor skich. 
Było z tego powodu wiele na
rzekań i niezadowolenia. Obe
cnie. dzięki umowie zawartej 
z FWP. sytuacja zmieniła się 
radykalnie. Dla przykładu: na 
czerwiec otrzymaliśmy ok. 53 
skierowań na wezrsy rodzinne 
i ok. 150 skierowań zwykłych, 
w tej liczbie 40 <lo atrakcyj
ny« h miejscowości nadmor
skich. Zupełnie realne stają 
się więc perspektywy spędze
nia urlopu w Międzyzdrojach. 
Kr-.iicy 5fnrsk ej, Uśtro.':U. w 
Pobierowie, Rewlu Ustce. 
Dużo skierowań otrzymaliśmy 
da miejscowości w krairie 
1000 jezior, m. in. do Ruciane
go. Zalesia i Wydmin. Dla a- 
matorów gór natomiast są 
przeznaczone skierowania do 
Zakopanego, Bukowiny Ta
trzańskiej, Krynicy, Wisły. 
Karpacza, Polanicy. Radzimy 
skoiz-stać z nadarzającej się 
okazji i zaplanować uriop na 
czerwiec.

W dalszym ciąg i dużym po- 
w-azen;em cieszy sie wypoczy
nek w DW . Sanato ’ w Zesie- 
str.wie-Zdr.ju. (jd)

Warłościowe 
usprawnienia

Dużymi osiągnięciami uzys
kanymi w zakresie obniżki 
kcsztćw budowy nowych o- 
blektów produkcyjnych huty, 
mogą poszczycić się pracowni
ca Zarządu Robót Inżynieryj
nych. którzy dokona'1 ostatnio 
wielu cennych usprawnień ra
cjonalizatorskich. M. in. ze
spól Inżynierów w składzie: 
Wl. Przystaw», W. Pawlus i J. 
Marciniak opracował nową 
metodę tzw. deskowania prze
suwanego przy budowie kana
łów podziemnych. O ile daw
niej na budowę 1 km tunelu 
na wewnętrzne odeskowanie 
jego konstrukcji żelbetowej 
zużywano około 1’0 kubików 
drewna to przy nowej meto
dzie tylko S kubików (jeden 
kubik drewna kosztuje około 
l.-.so z>. Fra-a przy budowie 
tunel w prewadzona jest o- 
becn:» w odcinkach 10-metro- 
wych. Po montażu zbrojenia 
części k>na'u lej d ugości, 
wnętrze deskuje się. dalej 
prz s ępuje do betonowani», 
a naatęnnie całość zosta.e o- 
kryta brezentów mi płachtami 
i pozostawiona przez 30 godzin, 
podczas których następuje na
parzanie betonu. Po ich upły
wie — odeskowanie zostaje ro
zebrane 1 cykl robót zaczyna 
się od nowa na następnych 
10 metrach.

Metoda druga — deskowanie 
wykopów tzw. wąskoprze- 
st-zennych. Drewno zastępują 
tu elementy z blachy stalcwej. 
Metoda ta stosowana Jest przy 
rurociągach kanalizacyjnych.

Wpisr na nowy
rok szkolny

Rok szkolny dobiega końca. 
Za kilkanaście dni ponad ty
siąc piętnastoletnich absol
wentów opuści nowohuckie 
szkoły podstawowe. Z momen
tem tym łączy się problem — 
co da’ej? Pytanie to bardziej 
frapuje rodziców niż dzieci, 
które nie zawsze zdają sobie 
sprawę z powagi tego zagad
nienia. Dlatego też informuje
my rodziców, że poważnym u- 
łatwieniem w podjęciu tej 
trudnej decyzji są ogromne 
możliwości kształcenia zawo
dowego młodzieży, stworzone 
przez Hutę im. Lenina. Dalsza 
rozbudowa kombinatu wyma
ga bowiem przygotowania no
wych, wysoko - kwalifikowa
nych kadr w różnych specjal
nościach i zawodach. Celowi 
temu służy forma nauki zawo
du pracowników młodocianych 
oraz system przyzakładowych 
szkół zawodowych (Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa, Trzechlet
nie Technikum Zawodowe a w 
najbliższej przyszłości Wyższa 
Szkoła Inżynieryjna). W ten

sposób kierownictwo huty u- 
możliwia pracownikom nie 
tylko zdobycie zawodu, ale i u- 
zyskanie średniego i wyższego 
stopnia wykształcenia zawo
dowego.

W nowym roku podobnie 
jak i w latach ubiegłych, na
sza huta przyjmować będzie 
na naukę zawodu pracowni
ków młodocianych — absol
wentów szkól ogólno-ksztalcą- 
cych stopnia podstawowego. 
Pierwszeństwo w przyjęciu 
mają synowie pracowników 
Huty im. Lenina.

Nauka zawodu trwa trzy la
ta i obejmuje szkolenie przy- 
warsztatowe w wydziałach 
produkcyjnych pod kierunkiem 
wysoko kwalifikowanych in
struktorów oraz naukę w 
Przyzakładowej Zasadniczej 
Szkole Zawodowej HiL. W ro
ku szkolnym 1961—62 przyj
mowani będą młodociani na 
naukę zawodu w następują
cych specjalnościach: ślusarz, 
tokarz, elektromonter, wyta- 
ptacz, stalownik i formierz od

lewnik. Szkolenie praktyczne 
i nauka teoretyczna rozpoczy
nają się 1 września br.

Młodocianym w okresie na
uki zawodu przysługuje nastę
pujące wynagrodzenie: w pier
wszym roku nauki wynosi ono 
miesięcznie od 156 do 260 zł 
w drugim roku od 320 do 330 
zł, a w trzecim wynagrodze
nie godzinowe wg. pierwszej 
najniższej kategorii płac oraz 
premia uznaniowa nie prze
kraczająca 25 procent zasad
niczego wynagrodzenia. Po
nadto uczniom pierwszego ro
ku nauki przysługuje deputat 
węglowy oraz odzież ochron
na i robocza. W pierwszym i 
drugim roku nauki zawodu ti. 
do ukończenia 16 roku życ:n 
obowiązują przepisy o zasił
kach rodzinnych o dodatek 
do rent, jak w okresie uczęsz
czania do szkoły.

Czas pracy młodocianych w 
wieku od 14 do 16 lat wynosi 
6 godzin na dobę. Młodocia
nych w wieku powyżej lat 16 
obowiązuje normalny czas pra
cy tj. 46 godzin tygodniowo. 
Do czasu pracy młodocianych 
wlicza się naukę teoretyczną 
w szkole w wymiarze 18 go
dzin tygodniowo. Młodocia
nym w wieku do 16 lat przy
sługuje po nieprzerwanej pół
rocznej pracy płatny dwuty
godniowy urlop wypoczynko
wy. a po roku urlop w wy
miarze 30 dni kalendarzowych. 
Młodociani w wieku 16 do 18 
lat po pól roku pracy otrzy
mują 7 dni urlopu, a po roku 
pracy, dodatkowo 14 dni.

Uczniowie po trzechletniej 
praktycznej nauce zawodu i u-

kończeniu równolegle szkoły, 
uzyskują pełne prawa absol
wentów zasadniczych szkól 
zawodowych, zatrudnienie na 
stanowisku robotnika wykwa
lifikowanego w hucie (po od
byciu wstępnego stażu pracy) 
i mają prawo wstępu do 
Trzechletniego Technikum Za
wodowego w HiL.

Bliższych informacji udziela 
oraz przyjmuje wpisy kandy
datów na naukę zawodu Dział 
Szkolenia, mieszczący się w 
Centrum Administracyjnym, 
budynek „Z“, II piętro, pokój 
nr 263. codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków, sobót i świąt 
w godzinach od 12 do 15 w ter
minie do 30 czerwca br. Ze 
względu na ograniczoną ilość 
miejfc o przyjęciu decydować 
będzie kolejność zgłoszeń.

*
Z nowym rokiem szkolnym 

w naszej hucie zostanie uru
chomione Trzechletnie Techni
kum Zawodowe w którym na- 
■4<a przystosowana będzie do 
pracy zmianowej. Ukończenie 
Technikum zapewnia jego ab
solwentom uzyskanie dyplomu 
technika oraz możliwość zapi
su na wyższe uczelnie. Tech
nikum zawodowe powstało ze 
zorganizowanej w ubiegłym 
roku szkoły mistrzów przyj
mować będz;e kandydatów z 
ukończoną Zasadniczą Szkołą 
Zawodową do nauki w zawo
dzie hutnika, mechanika i e- 
lektryka.

*
Wobec poważnych zadań po

stawionych przed naszą hutą

na najbliższe lata konieczna 
jest pełna mobilizacja sił- i 
środków dla podniesienia kwa
lifikacji załogi i umożliwienia 
wszystkim pracownikom do 
1963 roku ukończenia szkoły 
nodśtawowej. Uchwala Rady 
Ministrów nr 810 z 1956 roku 
zobowiązała również kierow
nictwo huty do zaprowadzenia 
ewidencji pracowników, któ
rzy nie ukończyli 7 klas szko
ły podstawowej, ustalenia pla
nu szkolenia oraz zapewnie
nia warunków dokształcenia 
załogi. Jak dotychczas nie 
wszystkie wydziały huty po
siadają aktualną ewidencję 
pracowników bez ukończenia 
szkoły podstawowej jak i nie 
orientują się. którzy z nich u- 
zupelniają swoje kwalifikacje. 
Kierownictwo wydziałów 
wspólnie z organizacjami spo
łecznymi powinny wzmóc ak
cję propagandową wokół na
boru nowych kandydatów do 
szkól podstawowych. Wpisy 
przyjmuje kierownictwo szko
ły nr 11), która mieści się w 
baraku nr 4 i szkoły nr 9 w 
ZK do końca czerwca, we 
wtorki, środy i piątki w godzi
nach od 10 do 15. Dla pracow
ników powyżej 35 lat zostaną 
zorganizowane kursy przygo
towawcze o uproszczonych eg
zaminach eksternistycznych, 
które są doraźną formą doksz
tałcania, wprowadzoną na o- 
kres przejściowy. Kursy te or
ganizowane są po raz ostatni 
i trwać będą od września br. 
do czerwca 1962 roku, (kan) .
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U przyjaciół dzieci
Niepozorna wywieszka in

formuje: „Poradnia Społecz
no-Wychowawcza TPD. Świet

lica". Ta świetlica jest domem 
rodzinnym dla kilkudziesięciu 
dzieci. Przychodzą tu wprost 
ze szkoły, wspólnie z wycho
wawczynią odrabiają lekcje, 
a w pogodne popołudnia 
wspólnie wybierają się na 
spacery za miasto. Potem pod
wieczorek i wspólna zabawa 
w świetlicy. Czasem któremuś 

zamarzy się podwórkowa 
swoboda na konto pobytu w 
świetlicy, ale nie na długo. 
Kierownictwo utrzymuje sta
ły kontakt z rodzicami i ze 
szkołami i szybko orientuje 
się w kłamliwych wymów
kach. Od czasu do czasu świe
tlica gości dzieci z sąsiedztwa, 
gospodarze przygotowują dla 
nich małe imprezy.

Pobyt w świetlicy jest bez- 
rlatry, rodzice ponoszą tylko 
częściowy koszt podwieczor
ków. Korzystają ze świetlicy 
dzieci w wieku szkolnym, 
dzieci, którym rodzice z róż
nych względów nie zapewnia
ją właściwej opieki. Jak to 
okref’ft kierownik Poradni 
■mgr DANIELA KRUPSKA — 
, dzieci specjalnej troski". Są 
wśród jtwh dziewczynki i 
chłopcy. którzy ze świetlicą 
związani są do paru lat, dzie
ci, które w wielu wypadkach 
dzięki nomocy wychowawczyń 
uniknęły „repetowania" a w 
każdym wypadku zawdzięcza
ją im poprawę wyników w 
nauce.

Świetlica to tylko wąski 
Wycinek działalności Poradni 
Społeczno-Wychowawczej To
warzystwa Przyjaciół Dzieci 
na osiedlu Stalowym, która 
jest jedyną tego rodzaju pla
cówką w Nowej Hucie. Porad
nia ma rod ooicką ok. 400 
dzieci „specjalnej troski". IV 
różnej f'rmie przejawia się 
opieka. Poradnia kieruje dzie
ci na leczenie, utrzymuje kon
takt z Sądem dla Nieletnich, 
z MO, bada środowisko dzie
ci wychowawczo zaniedbanych 
i w miarę potrzeby stara 
sie o zapewnienie im opieku
nów społecznych. Zabiega o 
pozbawienie praw rodziciel
skich w wypadkach, gdy ro
dzice wyjątkowo zaniedbują 
swe materialne i wychowaw
cze obowiązki wobec dzieci, 
pomaga matkom w egzekwo
waniu alimentów. Poradnia 
utrzymuje kontakt z zakła
dami pracy rodziców swych 
podopiecznych, z komitetami 
blokowymi, ze szkołami, or
ganizuje koła przyjaciół dzie
ci, by i za ich pośrednictwem 
wpływać na tych, którzy złoś
liwie uchylają się od rodzi
cielskich obowiązków. Słowem 
nie zaniedbuje żadnych środ
ków, by dziec:om pozbawio
nym właściwej opieki zapew
nić warunki powrotu do zdro-

Sxfüilhi

Niestrawne bułki
Buiki z nadzieniem — nic- 

atety niestrawnym dla zwy- 
k ego śmiertelnika — produ
kuje piekarnia nr 21 w Kra
kowie, która dostarcza pie
czywo m. in. do kiosku spo
żywczego Wielkich Pieców 
HL.

Prz”d kilkoma dniami pra
cownik Wydzia'u WP przyniósł 
do naszej Redakcji bulkę z ka- 
wakiem blaszki wewnątrz. 
Pracowników Wielkich Pieców 
n<e dziwi złom metalowy w 
hutniczych piecach, ale w pie
cach piekarni nr 21 — zasta
nawia... Czyżby konkurencja?

niedo
le pły-

StalO'

wia, warunki odzyskania mo
ralnej i psychicznej równowa
gi, uchronić je przed 
statkiem, przed złymi 
wami środowiska.

Poradnia na osiedlu 
wym czynna jest codziennie 
od godz. 12—16,30 (w soboty 
od 10—14-tej), porad udziela
ją doświadczeni psychologowie 
i wychowawcy. Rzadko jed
nak sami rodzice przychodzą 
tu po radę. Najczęściej robią 

to na skutek nalegań szkol
nych wychowawców i lekarzy, 
często Milicji, kuratorów 
społecznych.

Poradnia Społeczno-Wycho- 
wawcza TPD naleiy do tych 
nielicznych instytucji, które 
utrzymują się z funduszów 
społecznych. Zapewnia je o- 
fiarna działalność aktywistów 
TPD. które w Nowej Hucie 
skupia coraz więcej aktyw
nych działaczy. Roczne utrzy
manie Poradni kosztuje przy
najmniej 120 tys. złotych. Li
czy ona “więc na pomoc zakła
dów i instytucji nowohuckich. 
Is‘niejz powszechnie przyjęty 
zwyczaj, że zakłady wpisują 
s:e na członków prawnych 
TPD. wpłacając dowolne dat
ki. Niestety nowohuckie za
kłady pracy mają wujątkowo 
ciężką rękę, gdy chodzi o bo
daj skromne datki dla Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Ani jeden z nowohuckich za
kładów nie zdeklarował dotąd 
członkostwa prawnego TPD, 
choć niewątpliwie dla żadnego 
z nich wpłata kilkuset złotych 
rocznie nie stanowiłaby usz
czerbku w budżecie. A prze
cież byłaby to z ich 
najłatwiejsza (i jedyna) 
dla organizacji, która 
i zakłady wyręcza w 
wychowawczej wśród
wyrastających na przyszłych 
pracowników tychże zakła
dów. Wszyscy cenią społeczną 
rolę Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, które w Nowej Hucie 
— smutna to prawda — ma 
wyjątkowo dużo pracy. Niech 
tclcc tegoroczny Międzyna
rodowy Tydzień Dziecka bę
dzie dla wszystkich zakładów 
pracy w Nowej Hucie przy
pomnieniem o ich społecznym 
obowiązku udziału w działal
ności TPD. (n)

Strony 
pomoc 
m. in.
pracy 
d:ieci,

Kaiejdoskop filtttowti
Miłość i wojna +

w Cannes
Wielki sukces

Bułgarskich filmów właściwie 
nie widzimy na naszych ekranach 
zbyt wiele, chociaż nasi południo
wi przjacielc tworzą szereg obra
zów ciekawych I ambitnych. Jed
nym z nich jest właśnie melodra
mat, trochę we włoskim stylu pt. 
..PIERWSZA LEKCJA”. Temalcm 
filmu Jest miłość ze w-ra emnoś- 
eia kilkunastoletniego, ubogiego 
chłopca tło córki zamorn; ch lu
dzi. Historia ta rozgrywa się na 
tle ostatnie! wojny i działających 
w Bułgarii podziemnych organiza
cji antyfaszystowskich. Tytuł fil
mu Jest bardzo trafny: miedzi 
rzeczywiście dos'ają pierwszą, bo
lesną lekcję życia, gdy na przesz
kodzie w ich młodzieńczej miłoś
ci staje okrutna wojna. Dobra 
Jest robota reżysera Rangel Wal
czakowa, dużo świeżości i praw
dy, interesujące obserwacje oby
czajowe. -

Innego rodzaju filmem lest o- 
brąz angielski „KOBIETA w 
SZLAFROKU", w którym realiza
torzy starają się uszlachetnić ba
nalny temat małżeńskiego trójką
ta. Trzeba przyznać, że cel swój 
osiągnęli, zwłaszcza przez świetną,

5 P RAW
K MARNOTRAWSTWO?
Torami kolejowymi chodzić nie 

wolno. Zakaz zupełnie słuszny, 
ale preszę wierzyć, że taka wę
drówka wzdłuż torów może być 
bardzo ciekawa i pouczająca. Szli
śmy niedawno trasą wiodą
cą od budynku ,.S” Centrum Ad
ministracyjnego ku terenom ZMO. 
Po drodze, mniej więcej w rejo- 
ne sąsiadującym z ogrodami 
WDZ, niespedzianka. Na torach, 
obok nich i na skarpie żółcą się w 
słońcu maferaly cgnlótrwęle. Po
jedyncze sztuki, po kitka razem, 
a mlejscsm! cale grupy, stanowią
ce jak gdyby przegląd aktualnej 
produkcji ZMO.

Są tu reprezentowane prawie 
wszystkie rodzaje wyrobów: 
kształtki szamotowe, kanałkl, leje, 
od czasu do czasu trafia się 
kształtka chromomagnezytcwa lub 
jakaś cegiełka wyróżnająca się 
dziwnym, nieregularnym ksz al
tem. Jedne zupełnie nowe. na 

anspisach odciśniętych na korpu
sie widać, że dopiero w tym mie
siącu opuściły piec. Inne, przy- 
czeml.-.le od wpływów atmosfe
rycznych, leżą już od szeregu 
miesięcy. Tak na oko. nie wszys- 
tkie kształtki są uszkodzone, na 
niektórych trudno dostrzec bo
daj rysę pęknięcia czy odprysku.

Walające się na torach cegiełki 
przyciągają uwagę przechodnia. 
Skąd się tu wzięły? Wiemy. że 
są to bardzo kosz owne wyroby. 
Kiedyś przed konferencją partyj- 
no-tcchn czną w Wydziale w—18. 
ogromny nacisk k'adzlono na ich 
oszczędność przy remontach. Mó
wiono wówczas, żs Jedna znisz
czona cegiełka, to srata 40-80 
złotych (w zależności od rodzaju), 
a więc niemal wartość zmarnowa
nej dniówki. Z wyrobami ognio
trwałymi obchodzić się trzeba de
likatnie i ostreżnie. Tym więcej 
dziwić musi rezsiany wdluż kole
jowej trasy materiał.

Poprosiliśmy o wyjaśnieni. Fa
chowiec z działu zbytu ZMO o- 
rzokł. ża Isżącc na torach cegieł
ki nie są d-brą produkc'ą, lecz 
wybrakaml wywożonym
du w celu ponownej prżeróbkl. 
Przy manewrowaniu posp-.daly z 
przepełnionych wagonów i tak 
sobie lożą. O męrnotraws.wie nie 
może być w

do rkla

:ej mowy...
Wierzymy fachowcowi, ch~- 
¿i tu rzeczywiście o prawie bez- 

iwe wy brak.', o złom. Jc- 
¿eti praftfrefc-ry nvter:.’l 
.nien spadać z wagonów 
:yszczać torów, jeżeli nic 

kclejarz?’

wartośęif 
dn?k ¿0'
n.e psw 
i zaniecz
dbają o to 
zatroszczyć
Widok 
materiałów 
zór zupełnie dobrych 
do uty ku, budzić musi 
na temat marnotrawstwa. -------
pcwiedzialnośei, tolrrowzn.a nie-

s
na tcr.-ch 

na pn-

CO CZYTÄC?
I OBDARTE” Antoniny 
i Józefa Płomieńca. Opo-

Krupy 
I Ar-
SZC7.C-
znane

„BOSE 
Latoszek 
wieść ta, ta debiut literacki, któ
ry parze autorskiej przyniósł na
grodę na konkursie wydawnictwa 
MON. Autorzy są w swej książce 
narratorami, od których czytelnik 
dowiaduje się o losach 
dziewcząt — sanitariuszek 
mii WP. Opowieść ujmuje 
rością, obfituje w mato 
szczegóły, które czynią z niej war
tościowy oraz wysoce interesu
jący dokument. Cena II zł.

„Książka i Wiedza", 10 zl.

odkrywczą fotografię stwarzającą 
specyficzny nastrój I swoistą at
mosferę. Atutem Jest także bar
dzo dobra gra raleco zespołu ak
torskiego, a zwłaszcza utalento
wanej gwiazdy — Yvonne Mit
chell. Aktorka otrzymała za rolę 
w tym filmie nagrodę Srebrnego 
Niedźwiedzia na festiwalu berliń
skim w roku 1337.

Tozostale filmy, jakie możemy 
w tych dniach oberzeć na nowo
huckich ekranach, to barwna ko
media francuska „SŁABA PLEĆ”, 
oraz interesujące „powtórki": 
„ODRODZENI" z Mlcheie Morgan 
i Gerardem Philipe oraz polski 
film psychologiczny o s’o saku 
rodziców do dzieci pt. „ODWIE
DZINY PREZYDENTA".

Jak przewidywało wielu naszych 
krytyków filmowych, „Matka 
Joanna od Aniołów” Jerzego Ka
walerowicza odniosła na festiwalu 
w Cannes wielki sukces. Film ten 
otrzymał specjalna nagrodę jury, 
tzw. Srebrną Palmę, a jego boha
terowie — I.ucyna Winnicka i 
Mieczysław voit wzbudzali duże 
zainteresowanie wśród festiwalo
wych gości. Dwie pierwsze nagro- 

porządków. I dlatego trzeba wszys
tkie cegiełki z torów zebrać, 
segregować oraz przerobić na 
bro wyroby. W przyszłości 
nio dopuścić do spadania z 
gonów w czasie transportu.

po- 
do- 
zaś 

wa*

s CO NA TO 
KOLEJARZE?

Bardzo jesteśmy ciekawi, 
żelazne . pieski” wchodzące

czy 
w 

skład wyposażenia kolei, a służą
ce do zatrzymywania wagonów na 
terze, są przyrządami ujętymi w 
inwentarzu? Bo skoro tak. to 
skąd bierze się ich tyle na wspo
mnianej wyżej trasie. Leży tu ich 
d-s’ownie kilkanaście sztuk, co 
parę metrów jeden. Bez żadnej o- 
pieki I krnssrwacji. ot. porzuco
ne jakby nie były na nic potrzeb
ne.

Nie 
ski”.
rego
wagonów, przewody doprowadza
jące parę i inne żełas wo zdra
dzające swoje kolejowe pochodze
nia.

tylko zresztą żelazne ,.p:e- 
Napotkać można sporo in- 
debra: śruby do spinania

OJ. warto by częściej ugiądżć 
w nleuczęssezine (widocznie) re
jony, zadbać o porządek, skontro
lować stan inwentarza...

(g1 KONTENERY
RDZEWIEJĄ...

haóoieralo się tych ..kwiatków" 
na cały bukeclk. Dodać ieszeze 
trzeba. Ze osławione kontenery, 
w których miało się wygodn e 
transportować wyroby ogniotrwa
łe wprrst od producenta do od
biorcy 1 których bez wypróbowa- 
n.a ich konkrenej przydatności 
wykorano kilkaset sztuk, leża da
lej, pokrywając się coraz grubszą 
Wars wą rdzy. Nikt nie znaiarl 
dla r.lch zastosowania, nikt nie 
potrafił ich do czegoś użyć. Mimo, 
ż’ upłynęło już dabrych parę lat 
od złożenia ich na stoe e obok 
hal; Wydziału Szamotowego.

Może po prostu lep ej 
nieszczęsne kontenery na

cddać 
ziem? 

wkrótce i tak do niczego lepsze
go się nie będą nadawały. A ich 
przykład n«h st:now| na przy- 
srlofć 
myśl, 
zanim

przestrogę: dwa razy po- 
petem zrób, zastanów się 
wydasz pieniądze. Jd

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

„SriSF.K MONACHIJSKI" A 
Rot! Steina. Autor książki, znany 
historyk i komentator polityczny 
towarzj s-.-.l dramatycznym wyda
rzeniom w pokojach prasowych i 
kuluarach pa'acu Ligi Narodów 
w roku 193» 1 'w latach poprze
dzających. Książka, której brulion 
powstał natychmiast po podpisa
niu układu monachijskiego. dale 
genezę tych wydarzeń. odsłania 
kulisy działalności wielkich mo
carstw i wskazuje na konsekwen
cje układu i Jego wpływ na dal
szy rozwój sytuacji politycznej na 
świecie.

„Ktiążka 1 Wiedza”, cena 3« zl.
(b«ł

dy — Złote raimy, przyznano 
filmom: „Tak długa rozłąka!" 
prod. franeutkiej I „Vlridlana" 
prod, hbzpańaklej. Nagrody ra 
najlepsze kreacje aktorskie przy
padły w udziale Sophii Lorcn 
(„La Cioclara") i Anthony'emu 
Perkins („Czy pant lubi Brahm
sa”). Kinematografię wioską na

Scena z filmu „Odwiedziny prezydenta".
grodzono za najlepszy zestaw fil
mów przysłanych na festiwal. 
Jednym z nich jest komedia „Ja
ka radość żyć!" Kene Clementa, 
stanowiąca ostrą satyrę na fa
szyzm i postępowość mieszczań
ską. Główną rolę odtwarza... Ba-

Trudno uwierzyć dziś, te jeszcze kilka dni temu, trzeba 
było ubierać dzieci ciepło... Fot- Konarzewski

Komitet Rodzicielski szkoły nr 83
siajiepszy w

Komitet wymieniony w ty
tule pracuje naprawdę barazo 
dobrze. Może służyć za wzór 
innym szkołom, gdzie n:e 
wszystko jeszcze uk’ada się 
najlepiej. Wyniki pracy, to du
ża zasiuga przewodniczącego 
komitetu cb. J. Sajbotha i ak
tywnie działających komisji 
— opieki nad dzieckiem, ar
tystycznej i innych. W tym ro
ku szkolnym rodzice złożyli 
kwotę 35 tys. zł na pomoce 
naukowe, urządzenia szkolne, 
wyposażenie biblioteki i po
moc dla dzieci najbiedniej
szych. Komitet rodzicielski 
przygotowuje również na wła
sny koszt pokój dia gabinetu 
dentystycznego, tak potrzeb
nego młodzieży w każdej szko
le. Postarał się też o wyposa
żenie pracowni chemicznej w 
niezbędne odczynniki do do
świadczeń.

Rodzice nie zapominają o 
pracy kulturalnej wśród dzie
ci Wspólnie z kierownictwem 
szkoły zorganizowali z okazji 
Tygodnia Dziecka przedstawia
li e „Romansu z wodewilu” dla 
klas starszych w wykonaniu 
aktorów Starego Teatru. Bile
ty rozprowadzono także wśród 
dzieci innych szkół, z imprezy 
skorzystało wiele rodziców. 
Także dla młodszych dzieci 
urządzane są atrakcyjne im
prezy artystyczne.

Na dobre wyniki pracy szko
ły nr 88 duży wpływ ma ko
mitet opiekuńczy z wydziału 
gl. energetyka, którym kieruje 
inż. Rudolf Bednarowicz. Ko
mitet ten wykonał urządzenia 
elektryczne w gabinecie fizy
cznym kosztem 15 tys. złotych,

sia Kwiatkowska, w; stępująca tu 
jako Barbara Lass.

A oto dalsze wiadomości z za
granicy. Gin» Lollobrigida zgodzi
ła się na objęcie roli siostry Na
poleona — Paullny Bonaparte w 
filmie włoskim „Cesarska Wenus".

Twórca rock and roiła, bożysz
cze amerykańskiej młodzieży El-

vis Presley żąda za prawo sfilmo
wania swej biografii aż 230 tys, 
dolarów. Jeżeli transakcja doj
dzie do skutku, Elvisa grać będzie 
w tym filmie nie on sam lecz 
miody aktor nazwiskiem Nick A- 
dams.

Nowej Hucie
założył telefon w szkole, dwa 
głośniki, podium składane na 
p.-iedstawlenia, urządzenie do 
opuszczania kurtyny, postarał 
się o pięć akwariów do przy
szłej pracowni biologicznej. 
Komitet opiekuńczy wspólnie 
z rodzicami myśli też o utzą* 
dzeniu przyszłego gabinetu 
dentystycznego, w którym wy
konano już instalacje elek
tryczne. Miły jest fakt, że szko
ła nr 88 jest jedyną w Nowej 
Hucie, która posiada w oknach 
skrzynki z kwiatami, dostar
czone także przez komitet o- 
piekuńczy. W przyszłości pla
nuje się zrobienie urządzeń 
wentylacyjnych w kuchni, co 
jest rzeczą bardzo pilną i po
trzebną.

Ze szkołą współpracują ró
wnież dawne komitety opie
kuńcze, a to z Miastoprojektu 
w Krakowie oraz z ZRZ w No
wej Hucie. Ten drugi komitet 
przygotowuje w tej chwili 
boisko . sportowe przy szkole, 
które będzie czynne od 1 wrze
śnia br. Szczególne słowa u- 
znąnia za tę pcmoc należą się 
Ob. B. Gwardiakowi. Miasto- 
projekt natomiast przyrzekł 
pomoc przy oprawie obrazów, 
powielaniu loteryjek itp.

Dobra praca szkoły nr 88 
Jest także zasługą działającej 
przy komitecie rodzicielskim 
komisji rewizyjnej, prowadzo
nej przez kpt. J. Drożdża. Na 
uwagę zasługuje wzorowa or
ganizacja tej szerokiej pracy 
społecznej wśród młodzieży 
oraz właściwa koordynacja 
działalności wszystkich trzech 
komitetów opiekuńczych oraz 
rodziców. bs

Amerykanie mają sobowtóra 
Hitlera, aktora do złudzenia przy
pomina jącrgo władcę III Rzeszy. 
Nazywa się Robert Watson. a ro
lę Hitlera odtwarzał już 31 razyl 
Ostatnio grat hitlerowskiego dyk
tatora w nowozreaiizowanej wersji 
„Czterech jeźdźców Apokalipsy”.

Biografie aktorów są niesłycha
nie modne. Najnowszy film fran
cuski „Prywatne życie” będzie 
opowieścią o sławnej BB, zawie
rającą szereg autentycznych szcze
gółów z biografii Bardotki. Głów- 
ną rolę zagra oczywiście sama BB, 
a jej matkę — obecnie już 47- 
letnia Simone Simon, w roli epi
zodycznej zobaczymy Oriona 
Wellesa.

Zakupiliśmy ostatnie: „Wojna I 
pokój” — amerykańska, barwna 
adaptacja powieści Lwa Tołstoja. 
Grają w niej m. in. Audrey Hep- 
burn i Jej mąż Mel Ferrer; „We- 
necjaćskl Maur” — jeszcze Jed
na, radziecka wersja szekspirow
skiego „Otella”, tym razem w for
mie baletowej; „Szlachectwo zo
bowiązuje” — film angielski, w 
którym Alee Guinness odtwarza 
aż osiem ról, które przynieś-y mu' 
światowy rozgłos; „Wszystko za
czyna się na drodze” — radziecki 
dramat rsychologiczno-spoleczny 
o tematyce współczesnej. Intere
sujące zdjęcia plenerowe zreali
zowano na Syberii i Ukrainie. W 
Jednej z głównych ról Siergiej 
Gurzo, znany ńam z cieszącego się 
w Polsce ogromnym powodzeniem 
filmu „Śmiali ludzie”, (dr)
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na kolonie nasze dzieci.Makieta pałacyku nad Popradem. Jut za 2 lata wyjadą tu

W jedną z ostatnich nie
dziel mieszkańcy małej są
deckiej miejscowości Piwnicz
na podejmowali wielu bar
dzo miłych gości. Przyjechali 
przedstawiciele władz z War
szawy i Krakowa, przedsta
wiciele Huty im. Lenina w o- 
sobach I sekretarza KF, po
sła >tow. Zbigniewa Jakusa, 
dyrektora administracyjnego 
tow. Stanisława Swierczka, 
przewodniczącego Rady Za
kładowej Kombinatu tow. Ja
na Stefanika, inż. Henryka 
Bazylewicza i innych. Uro
czystość, która zbiegła się 
z obchodzonym w tym dniu 
Świętem Ludowym, polegała 
na wmurowaniu aktu erek
cyjnego pod budowę wspania
łego pomnika Tysiąclecia Pol
ski — szkoły, fundowanej 
przez Hutę im. Lenina.

¡Lśst k kolcem

Nie ten sam
Spotkałem wczoraj faceta, który parę lat temu zalał 

mi sadła za skórę. Dał mi w kość dla zasady, w imię ja
kiejś tam swojej moralności i w obronie swojej sempi- 
terny. Od dzieciństwa cierpiał na niedorozwój intelek
tualny, więc przyswoił sobie jedną tylko prawdę — bij 
innych, jeżeli nie chcesz być bity. Był konsekwentny 
i ograniczony, tępy i brutalny, pewny siebie zanim nie 
poznali się na nim. Spotkałem go wczoraj — ukłonił mi 
się pierwszy i zaczął się do mnie łasić jak zbity pies, 
zaczął mnie przepraszać za swoje postępowanie sprzed 
pięciu albo sześciu lat, ciągnął mnie r,a wódkę. Odmó
wiłem, dosyć zresztą grzecznie odmówiłem. Pożegnał 
mnie po dziesięciominutowej rozmowie, gnąc się w ukło
nach i zapewniając o swojej lojalności, polecając swoje 
usługi — ma jakiś prywatny warsztat elektryczny.

Nie tak sobie wyobrażałem to spotkanie przed kilku 
laty, bezpośrednio po doznanych upokorzeniach. Nie tak 
myślałem powitać mojego eks-wroga. Obiecałem sobie, 
że upokorzę go w jakiś bardzo wymyślny sposób — i nic 
z tego. Był teraz zerem, nie mogłem się brudzić upoka
rzaniem tak nędznej istoty, do tego trzeba by mieć jago 
charakter.

Pamiętam — stałem przed nim, w pokoju był jeszcze 
jeden mężczyzna prócz niego, stałem przed nim i pro
siłem o pomoc w sprawie ważnej dla mnie, najważniej
szej wtedy, zasadniczej. Prosiłem go. przekonywałem, 
tłumaczyłem swoją ciężką sytuację. Wygodnie rozparty 
na krześle bawił się automatycznym ołówkiem ledwie 
dostrzegając mnie przed sobą. W pewnej chwili zwrócił 
się do tamtego drugiego- ....bystry młody człowiek
prawda'.”’ Zaczęli gadać przy mnie na mój temat, ale 
jakoś tak. jakby mnie nie było w pokoju, jakby mnie 
nie dostrzegali czy nie chcieli dostrzec. Omawiali moje 
postępowanie, mój charakter, taksowali mnie. Bałem się, 
że za chwilę któryś z nich zaglądnie mi w zęby, każę 
podnieść nogę, rozebrać się, żebym przedefilował przed 
nimi, zaprezentował swoje ciało. A później usłyszałem 
to protekcjonalne: „...możecie już iść, zgłosicie się za 
parę dni, teraz jestem zajęty". Bąknąłem na przeprosi
ny, na pożegnanie jakieś nieśmiałe słowo i poszedłem.

Chodziłem do niego trzy razy... cztery, dziesięć — 
zawsze powtarzała się scena, z pierwszego spotkania, 
zawsze wychodziłem upokorzony, zawsze z niczym.

Później zrobił jakieś nadużycia, wylali go z pracy, 
zamknęli w więzieniu. Siedział dwa lata. Podobno jesz
cze na rozprawie stawiał się do prokuratora, obciążał 
wszystkich współpracowników, usiłując wybielić siebie. 
Nic nie wskórał wobec dowodów, które zgromadził sąd. 
Kiedy odczytano mu wyrok zaczął płakać...

Inaczej wyobrażałem sobie to spotkanie, zupełnie ina
czej. Wtedy był kimś, kto miał bezpośredni wpływ na 
mój los, mógł o mnie decydować — mógł zaszkodzić 
lub pomóc: dzisiaj przy odrobinie zachodu potrafiłbym 
zrobić mu jakieś świństwo, on natomiast nie mógłby 
się zrewanżować. Czas zmienił nasze układy — czas ko
rzystny dla mnie i niszczący dla niego. Jestem inny niż 
byłem parę lat temu, on został taką samą świnią — nie 
dam się nabrać na zemstę. Cala satysfakcja byłaby po 
jego stronie.

LEP

Piwnicznej 
budowie

Wmurowania aktu dokonał 
poseł tow. Jakus. Podchodzili 
następnie do zrębu szkoły go
ście sądeckich górali i każdy 
kładł symboliczną kielnię za
prawy. Niech mury szybko ro
sną! Rozpoczęcie budowy u- 
świetnił koncert miejscowej 
kapeli, dzieci wystąpiły z 
przygotowanym specjalnie na 
tę uroczystość programem, a 
Dom Kultury dał przedsta
wienie. Na zawsze pozostanie 
w pamięci mieszkańców Piw
nicznej ten dzień...

A teraz parę Informacji na te
mat rozpoczętej budowy. Pro
jekt szkoły pomnika Tysiąclecia 
wykonał w czynie społecznym 
bezpłatnie zespól pracowników 
Biura Projektów „Biprofital” w 
następującym składzie: inż. arch. 
ALEKSANDER KALMUS. inż. 
arch. HENRYK JAŚKIEWICZ, 
inż. JOZEF RAJTAR. Jak infor

muje na« pełnomocnik huty do 
budowy szkoły inż. II. Bazyle- 
wicz, dzięki zobowiązaniu zes
połu zaoszczędzono ok. 700 tys. 
złotych, gdyż tyle mniej więcej 
kosztowałoby zlecenie wykona
nia dokumentacji. Inżynierowie 
„Biprostalu", których obywatel
ska postawa doprawdy imponu
je. podjęli się ponadto wykona
nia projektu budynku mieszkal
nego dla nauczycielstwa, który 
stanie obok szkoły.

Projekty budowy są super no
woczesne, pomyślano o zapew
nieniu maksymalnej wygody za
równo dla uczniów jak i mających 
tu wypoczywać latem 700 dzieci 
naszych hutników. Szkoća jest 

budynkiem dwnjkondygnacjowym, 
pawilonowym zlokalizowanym w 
prześlicznym miejscu tuż nad 
brzegiem Popradu. Będzie ona 
mieć 19 tys. m sześć kubatury. 
Dzieci nowosądeckich górali, któ
re w tej chwHi uczą się w cia
snym budyneczku, liczącym bez 
m3ła 100 lat, otrzymają praw
dziwy szklany pałac. A w nim— 
15 sal lekcyjnych, gabinet fizycz
ny i salę fizykochemiczną, ga
binet chemiczny, gabinet biolo
giczny, gabinet pomocy' nauko
wych, czytelnię, bibliotekę, salę 
zajęć cichych, salę rekreacyjną, 
gabinet lekarza i dentysty, izbę 
chorych (z izolatką), jadalnię z 
całym zapleczem gospodarczym, 
salę gimnastyczną z natryskami, 
szatnie. Będzie to jedna z naj
piękniejszych szkół w wojewódz
twie krakowskim.

Koszt budowy wynosi ok. 13.5 
min złotych. Z tego huta po
krywa 9 min (kwota ta pocho
dzi z funduszu zakładowego. z 
części przeznaczonej na budow
nictwo). resztę dopłaca miejsco
we społeczeństwo, resort szkol
nictwa i PRN w Nowym Są
czu. W zamian za prezent zro
biony Piwnicznej, w szkole tej 
co roku będą odpoczywać na 
koloniach dzieci pracowników 
huty, w warunkach naprawdę 
idealnych.

Wykonujące tę inwestycję 
Przedsiębiorstwo Robót Tere
nowych z Nowego Sącza ma 
oddać jeszcze w tym roku bu
dynek w stanie surowym, przy 
czym dokończenie budowy na
stąpi w 1962 r. A więc już 
niedługo doczekamy się obie
ktu, z którego ogromnie hu
ta i maleńka Piwniczna bę
dą mogły być dumne... jd

>

Badania w oddziale dermatologicznym szpitala w Nowej Hucie.
< Na zdjęciu jego kierownik dr J. Lebioda.
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Wkrótce
Dni Młodości

A więc już nie cały tydzień 
dzieli nas od inauguracji no
wohuckich Tuvenaliów. Jak 
pisaliśmy tegoroczne Dni Mło
dości rozpoczyna ją się w pią
tek 9 czerwca. Uroczyste 
otwarcie i obwieszczenie 
wszem i wobec, że Nowa Hu
ta przechodzi na 3 dni w rę
ce młodzieży — poprzedzi 
Plenum Komitetu Dzielnico
wego ZMS. Następnie na pla
cu przy osiedlu Szkolnym 
(obok bloku szwedzkiego) 
odbędzie się inauguracja Dni, 
po czym młodzież w stro
jach ludowych, mundurkach 
harcerskich i kostiumach wła
snej produkcji przejdzie uli
cami Nowej Huty. Wieczorem 
w kilku punktach dzielnicy 
zaplcmą ogniska drużyn har
cerskich. Natomiast na estra
dach wystąpią zespoły arty
styczne z zakładów pracy, 
szkół i uczelni.

Drugiego dnia, tj. w sobotę 
10 czerwca planuje się szereg 
ciekawych i atrakcyjnych im
prez. Hasłem dnia jest ,,Mło
dzież gospodarzem dzielnicy”. 
W praktyce wyglądać to ma 
następująco: w szkołach mło
dzież pełnić będzie dyżury (za
stępstwo), zaś młodzież robo
tnicza powinna przystąpić do 
realizacji czynów społecznych. 
Zresztą zarówno jedni jak i 
drudzy mają w tym dniu 
„zrobić coś dla dzielnicy”. Co? 
— zobaczymy w sobotę. Wie
czorem odbędzie się impreza 
rozrywkowa w Hali Garaży, a 
późnym wieczorem wielki bal

WSA zakończyły
rok szkolny

Wraiz z nadejściem lata zakoń
czył się także kilkumiesięczny 
okres nauki w Wieczorowych 
Szkołach Aktywu. Było ich w tym 
roku na terenie dzielnicy cztery.: 
w Hucie im. Lenina, w Przedsię
biorstwach Budowlanych i Stu
dium Młodzieżowe dla szkół. Je
śli idzie o hutę, to WSA ukończy
ło 26 osób. Słuchacze przerobili 
wiele tematów z dwóch cykli: 
Podstawowe Zagadnienia ekono
mii politycznej socjalizmu I kul
tura pracy organizacyjnej.

Niedawno odbyło się w Violin- 
ce bardzo miłe spotkanie absol
wentów WSA, na którym otrzy
mali oni zaświadczenia o ukoń
czeniu kursu i wymienili z obec
nym na spotkaniu I sekretarzem 
KF tow. Robakiem uwagi na te
mat kontynuowania nauki w 
WSA. Krótka dyskusja (przy 

całej młodzieży nowohuckiej 
połączony z występami arty
stycznymi i innymi atrakcja
mi.

Wreszcie trzeci i ostatni 
dzień — niedziela 11 czerwca, 
to według programu ustalone
go przez organizatorów i Ko
mitet Dzielnicowy ZMS — 
dzień sportu. Przewiduje się 
m- in. zakończenie spartakia
dy szkolnej, wyścig kolarski 
dookoła Nowej Huty, pokaz 
skoków spadochronowych, im
prezę motorową, zawody strze
leckie itp.

W tym też dniu odbędzie się 
przegląd zespołów artystycz
nych z terenu Nowej Huty 
prowadzonych pod auspicjami 
ZMS. Gdy zajdzie słońce i za
padnie zmrok rozpocznie się 
Zielony Karnawał nad Zale
wem. Z bogatego programu 
tego Karnawału zdradźmy 
tylko kilka punktów': trady
cyjny pokaz ogni sztucznych, 
występy zespołów, parada — 
specjalnie na tę okazję ustro
jonych — kajaków. Reszta 
atrakcji do zobaczenia na 
własne oczy, za niewielką 
opłatą. Oby tylko dopisała po
goda.

Nie są to wszystkie imprezy- 
bogatego programu Dni, nie 
uwzględniliśmy np. wewnętrz
nego programu młodzieży 
szkolnej i poszczególnych 
grup działania ZMS. W sumie 
dać one mają przegląd dorob
ku kulturalnego i artystyczne
go nowohuckiej młodzieży.

lampce wina) potwierdziła jeszcze 
raz słuszność organizowania WSA 
w la-tach następnych. słuchacze 
zwracali uwagę na potrzebę zróż
nicowania programu według ich 
zainteresowań. Ci np. którzy 
ukończyli w tym roku WSA chę
tnie uczęszczaliby na ząjęcia oba
wiające zagadnienia kulturalne.

Poza tym wysunięto szereg in
nych wniosków dotyczących re
krutacji na WSA. zacieśnienia 
więzi WSA z komitetami zakła
dowymi i grupami działania i dy
scypliny, która niestety w minio
nym roku nie stała jeszcze na 
najlepszym poziomie. Odpowie
dzialni są za to w dużym stopniu 
sekretarze KZ. którzy poświęcali 
stanowczo za mało uwagi dotych
czasowej pracy WSA.

Miłe spotkanie
młodych budowniczych

W ostatnim numerze pisaliśmy 
o mającym się odbyć flocie bry
gad produkcyjnych Przedsiębior
stwa Przemysłowego Budowy HiL. 
Spotkanie się odbyło zgodnie x 
planem w Domu Kultury Budo
wlanych w Pleszowie, a więc tam 
gdzie zamieszkuje większość bli
sko 300 osobowej armii młodych 
budowniczych, którzy wzięli 
udział w zlocie. Czytelnicy prasy 
codziennej znają już przebieg 
spotkania, przypomnijmy więc 
tylko najważniejsze sprawy i 
punkty porządku dziennego.

Atmosfera na zlocie była na
prawdę młodzieżowa. Po raz 
pierwszy od kilku lat spotkali się 
w takim gronie młodzi budowni
czowie kombinatu, żeby* podsu
mować wyniki dotychczasowego 
współzawodnictwa pracy. Był to 
zlot brygad młodzieżowych bo 
właśnie one dały początek opar
temu na zdrowych zasadach ru
chowi współzawodnictwa. Nic też 
dziwnego, że wiele brygad i wie
lu młodych ludzi spotkało zasz- 
9zczytne wyróżnienie. Dyplomy 
uznania otrzymały z rąk dyrekto
ra Fogta brygady M. Miranowicza 
z ZBM-3, Mariana Obidowicza, J. 
Gabora z ZBM-1, A. Papeja, J. 
Michalika. Te dwie ostatnie bry
gady to zespoły uczniów ze szko
ły przyzakładowej. Jest więc na
dzieja, że przygotowują się do
bre kadry gwarantujące dalszą 
prawidłową rozbudowę kombina- 

tw Poza tym wyróżnione zostały 
brygady M. Jarosza, S. Zbroji, 4. 
Switajewskiego z PIP, A. Synów, 
ca, J. Ka baj a j H. Komnaty s 
Mostostalu. Kroczą one w czołów
ce brygad walczących o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej. 
Ieh główna zasługa to: podnosze
nie wydajności pracy, poprawa 
organizacji produkcji, doskonale, 
nie umiejętności zawodowych.

O sprawach tych mówili na 
zlocie dyrektor inż. Vogt, sekre
tarz Paciorek, przedstawiciel 
Związku Zawodowego — tow. Fu
dała, przedstawiciele KW ZMS 
tow. Broniek i KD ZMS tow. M. 
Łanucha. Wszyscy podkreślali du
ży wkład brygad młodzieżowych i 
całego ZMS w odrodzenie ruchu 
współzawodnictwa pracy.

Kilku zasłużonych działaczy ru
chu młodzieżowego spotkało 
szczególne wyróżnienie. Udekoro
wani oni zostali odznakami imie
nia Janka Krasickiego. Są to to
warzysze: Kazimiera Wolnjk z
Elmontu, Marian Mikosz z PIP* 
Mieczysław Dulian z ZRI, Marian 
Miranowicz z ZBM-3, Jan Gabor 
— I sekretarz KZ ZMS. Poza tym 
kilkunastu najlepszych spośród 
najlepszych otrzymało odznaki 
przeto wnika pracy, a kilkudzie
sięciu upominki rzeczowe i nagro
dy pieniężne.

Na omawianym zlocie zgłoszono 
parę zobowiązań: brygady J. Ga
bora, Obidowicza, T. Radzisty, 
Mieczysława Lu bański ego posta
nowiły ekrócić montaż zbrojenia 
i betonowania silosów nr J i 4 - 
zasobników mączki. Natomiast 
brygada Mariana Miranowicza za
montuje 300 śrub kotwicznych na 
fundamentach słupów pod kon
strukcję nośną hali ocynował. 
Plan przewidywał ukończenie pra
cy do 30 czerwca, oni zrobią do 
27, czyli 3 dni zaoszczędzone na 
realizfcję innych zadań. Uroczy
ste spotkanie młodych budowni
czych huty urozmaiciły występy 
zespołu rozrywkowego Domu Kul. 
tury i wspólny obiad.

Lato, lato...
Atrakcyjnie zapowiada się 

także lato młodych pracowni- 
ków Huty im. Lenina.

Przede wszystkim należy 
odnotować wycieczki turysty
czne w Góry Kaukazu i do 
Bułgarii, nie mówiąc już o tu
rystyce krajowej. Dla najlep
szych Komitet Fabryczny ZMS 
organizuje obóz w Scbieszewie 
na tzw. Złotym Wybrzeżu. 
Spędzi tam urlop 50 aktywi
stów ZMS w dniach od 21 
czerwca do 4 lipca. O ile do- 
pisze pogoda ręczymy za po
wodzenie i przyjemny wypo
czynek. Koszt pobytu na obo
zie wynosi 280 zł nie licząc 
kosztów przejazdu. Uczestnicy 
mieszkać będą w damkach 
campingowych, a stołować się 
w miejscowej gospodzie. Do 
dyspozycji mają sprzęt wodny 
oraz sprzęt sportowy gwaran
tujący wypełnienie całodnio
wego czasu urlopu.

50-lecie ZPAP

Wystawa prac 
artystów krakowskich
Krakowikl Związek Polskich 

Artystów Plastyków założony 
przed 5« laty był pierwszą organi
zacją skupiającą w sposób pow- 

. szechny zawodowych artystów. 
Wpłynął on na podniesienie po
ziomu życia artystycznego, uła
twia! twórcom zbiorowe wystąpie
nia. popierał ich żądania.

Z okazji tego jubileuszu, otwar
ło szereg eienawycn wystaw malar
skich: w Pałacu Sztuki przy Pla- 
cu Szczepańskim, w salach Domu 
Plastyków przy ul. Łobzowskiej 
oraz w salonie przy Rynku Głów
nym 25. Również Nowa Hnta 
uczciła 50-lecie ZPAP zorganizo
waniem w salonie Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych osiem
nastej z kolei wystawy. Skucia 
ona prace artystów krakowskich, 
zrzeszonych w Związku Plasty
ków.

Na obecnej wystawie spotyka
my sie m. in. z twórczością ta
kich malarzy, jak: Bronisław 
Bryknor („Góral z Białego Dunal- 
ca”), Kazimierz Podsadecki („Ko. 
biety w polu”), Alfred Terlecki 
(„Morskie oko”), Czesław Eister 
(„Przedwiośnie nad Dunajcem”). 
Kazimierz Wojtanowicz („Martwa 
natura”), Jan Januszewski („Tuli
pany”), Jerzy Hura („Wioska”) l 
Czesław Kiclbiński („Studenci”). 
W; stawa daje więc bogaty prze
gląd twórczości malarskiej róż
nych kierunków artystycznych, do 
abslrackji włącznie.

Jeszcze około dwóch tygodni 
będzie można oglądać tę intere
sującą ekspozycję Obrazów. Które 
w większości przeznaczone są na 
sprzedaż. Mamy więc okazję oz
dobić nasze mieszkania wartościo
wymi i niedrogimi dziełami sztu
ki. (ba)
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Czerwiec rozpoczął się dość 
nieoczekiwanie od upału. 
Temperatura już w czwartek do

szła w Nowej Hucie do 23 st. C. 
Nic dziwnego też, że korzystając 
ze świątecznego dnia, kto żyw 
wyległ na zalew, aby poddać cia
ło błogiemu działaniu słońca. 
Szkoda jednak, że woda nieprzy
gotowana do kąpieli! Piękną po
godę mamy tym razem do za
wdzięczenia nie wyżowi, lecz za
chodnioeuropejskim niżom, które 
dają południowo-wschodni spływ 
powietrza

W najbliższych dniach pozosta
wać będziemy nadal na skraju 
układów niskiego i wysokiego ci
śnienia. Tak długo, dopóki niż ba- 
ryczny utrzymuje się nad Fran
cją i Niemcami, nie grozi nam 
popsucie się pogody: będzie więc 
nadal ciepło (do 28 st. C.) i sto
sunkowo pogodnie ze słabym roz
wojem chmur klębiastych. Z 
chwilą zbliżenia się frontów zwią
zanych z depresją możliwe prze
lotne opady i burze.

PROMYK

Gorące dni maturzystów
Pierwsi maturzyści w Nowej 

Hucie w tym roku, to absol
wenci Liceum Ogólnokształcą
cego nr 11, gdzie już 6 czerw
ca kończą się egzaminy ustne. 
Do pisemnych przystąpiło 78 
maturzystów, z których do eg
zaminów ustnych dopuszczono 
73 osoby. Ciekawe były tema
ty z języka polskiego. 14 ucz
niów i uczennic pisało na te
mat: „jaką wartość twoim 
zdaniem dla współczesnego 
człowieka przedstawia znajo
mość literatury staropolskiej, 
do wieku Oświecenia włącz
nie?”. Temat ten opracowano 
najprawdopodobniej w związ-

ku z trwającą, burzliwą dys
kusją nad zmianą obowiązko
wych lektur w szkołach. Dru
gi temat brzmiał: „jakie re
fleksje, wątpliwości i sprzeci
wy może budzić lektura St. 
Żeromskiego u dzisiejszych 
czytelników?” Najwięcej jed
nak maturzystów, bo aż 40 za
jęło się tematem związanym 
z dziełami polskiego roman
tyzmu, z czego wynika, że ta 
właśnie epoka jest najbliższa 
młodzieży.

A więc egzaminy pisemne 
„oblało” tylko 5 osób, co nie 
stanowi ani jednego procentu

OOCOOOOOOOOaCOOCOOOOOOOOOOOOOOOOCXXJ3QOOOOOCXXXXXJOOOOOOOOOOOOCXX 
_ . B . frekwencja ostatnio bardzo spa-
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sal przeznaczyć przynajmniej raz 
w tygodniu na organizowanie w 
nich koncertów symfonicznych czy 
kameralnych, zupełnie w Nowej 
Hucie nie słyszanych? Uszczerbek 
dla budżetu kina byłby naprawdę 
niewielki, a korzyść dla miesz
kańców ogromna. Nasza dzielni
ca nie od dziś cierpi na brak du
żych sal imprezowych, podczas 
gdy istniejące są wykorzystane 
przeciętnie w 50—«0 proc., a cza
sem nawet w mniejszym stopniu.

W zakładach pracy trwa nleu- 
aianna walka o maksymalne wy
korzystanie zdolności produkcyj
nej maszyn 1 urządzeń, czy to sa
mo nie może dotyczyć placówek 
kulturalnych? Nadszedł czas, aby 
zająć się tym zagadnieniem 
przeprowadzić 
Jak najszersze, 
wykorzystanie 
kim kinowych
11 ich przestrzenie wyraźnie „leżą 
odłogiem", (dr)

lecz inicjatywy

ogółu zdających. Zobaczymy, 
ilu maturzystów opuści w tym 
roku mury liceum. Mamy na
dzieję. że wszystkim dopisze 
szczęście, które poza opanowa
niem materiału również od
grywa pewną rolę...

Nieco później rozpoczynają się 
egzaminy maturalne w nowohuc
kich technikach zawodowych. W 
ekonomicznym przystępuje do eg
zaminów pisemnych 47 uczniów, 
dopiero w tych dniach, 8, 3 1 I 
czerwca trwać będą egzaminy w 
Technikum Hutniczym i Budowla
ni m, przy czym maturzystów w 
Technikum Hutniczym Jest 37, a 
w Budowlanym — 48. Zdawać bę
dą nie tylko z języka polskiego 
i matematyki, ale także z przygo
towania do zawodu, nopiero 10 
czerwca maturzyści z techników 
przysląpią do egzaminów ustnych.

Na razie pozostaje nam więc 
życzyć powodzenia wszystkim 
młodym uczniom i pomyślnoś
ci w staraniach o wstąpienie 
na wyższe uczelnie. Jak zo
rientowaliśmy się. duża część 
młodzieży ma zamiar studio
wać dalej wybrane przez sie
bie specjalności, (dr)

Chuligani upodobali sob'e widocznie jako obiekt swoich wyczy
nów pomnik na Kopcu Wandy. Nie pierwszy już raz ulega on częś
ciowemu zniszczeniu. Ostatnio rojb"y został jeden z jego elemen
tów — orzeł. Aż do jego powrotu na cokół pomni przedstawia 
smętny widok.

Niezbyt przyjemne dla oka jest także otoczenie kopca 1 sam nasyp, 
który nie pielęgnowany i często niszczony przez dzieciarnię zatraca 
swój pierwotny wygląd. Ostatnio Kopiec Wandy obrali sobie Jako 
teren treningu — jak widać to na załączonym powyżej zdjęc.u — 
młodzi zawodnicy sekcji motorow ej którzy wjeżdżając nań niszczą 
nasyp I zakłócają spokój ludziom przychodzącym tu. rby wypocząć
po pracy. Ciekawe co sądzi o 
wych" Milicja Obywatelska"?

Zacznijmy od kina „Aktualnoś
ci" (skąd ta nazwa, jeżeli grane 
tu są stare jak świat filmy?) kie
rowanego przez Spółdzielnię „Fil
motechnika". Na począ.ku było 
wiele dyskusji, czy lokal oddać 
plastykom na stalą ekspozycję o- 
brazów. czy przekazać go wyżej 
wymienionej spółdzielni. A pier
wotne jego przeznaczenie było je
szcze inne: miała tu powstać re
stauracja NZG. Po wielu deba
tach, wygrała „Filmotechnika”, lo
kal przystosowano do wyświetla
nia filmów, ku uciece kinoma
nów, a niezadowoleniu pozosta
łych, czyli nowohuckich plasty
ków.

I cóż się okazało? Decyzja była 
zupełnie chybiona. Ocenić to mo
żna dziś, obserwując zastraszają
co małą frekwencję na seansach 
filmowych w kinie „Aktualności". 
Są wypadki, że na filmy oświato
we wyświetlane o godz. 16 za
kupione zostają dwa, trzy bilety

! seans oczywiśce zostaje odwoła
ny. Trochę więcej ludzi przycho
dzi na seanse wieczorne, ale cał
kowicie wypełniona sala należy do 
rzadkości. Powodzeniem cieszę się 
jedynie bajki dla dzieci i to tyl
ko w niedziele 1 dni świąteczne.

W tej sytuacji blokowanie sali 
przez „Filmotechnikę" jest zupeł
nie niecelowe, a nawet społecznie 
szkodliwe. Na tym miejscu moż
na by urządzić duży, nowoczesny 
sklep spożywczy samoobsługowy 
lub placówkę „Delikatesów, gdzie 
często panuje wielki tłok. Zresztą 
przy Placu 
ni Jednego 
co stwarza
gospodyń. Sprawa dojrzała więc 
do rozwiązania i przekazujemy ją 
do rozważenia Prezydium DRN.

Również w pozostałych kinach, 
w „Świcie" i w „Światowidzie"

Centralnym nie ma a- 
sklepu spożywczego, 
niemałe trudności dla

1 
generalna batalie o 
najpowszechniejsze 

sal. przede wszyst- 
—gdzie w tej chwl-

Akcja 
wimiani podręczników 
rozpoczęta

coMożna sobie wyobrazić, ile 
roku zużywamy cennego surow
ca jakim jest 
wych książek 
położyć temu 
dzić bardziej 
kę papierem, 
kroku odczuwamy poważny brak. 
W tym celu zapoczątkowano juz 
wielką akcję we wszystkich szko
łach. Wyznaczono do niej pełno
mocników, którzy sporządzili już 
wykazy starych książek szkolnych, 
nadających się jeszcze do wyko
rzystania. Młodzież zobowiązana 
jest przekazywać swe podręczni
ki młodszym kolegom, a tylko 
niedobory będą pokrywane nowy-

papier, na druk no- 
dla szkól. Czas więc 
kres, czas wprowa- 
oszczędną gospodar- 
którego na każdym

ml książkami. Inicjatywa Jak naj
bardziej słuszna i godna szerokie
go poparcia, konieczne jest jed
nak. by wszyscy podeszli do niej 
ze zrozumieniem.

Równolegle do akcji zamiany 
książek, trwa szeroka praca u- 
świadamiająca młodzież o potrze
bie szanowania podręczników, 
które z powodzeniem mogą słu
żyć do nauk! przez kilka lat. 
Ustalono, że tylko 30—4» proc, no
wych książek otrzymają szkoły, 
reszta musi być pokryta drogą 
wymiany starych książek.

Prawdopodobnie największą 
trudność będzie stanowić „wydo
bycie" podręczników od dzieci 
kończących I klasę 1 od młodzieży 
klas VII. Maluchy niechętnie prze-

te go rodzaju wyczynach , sporto- 
(kan)

cięż rozstają się z barwnym ele
mentarzem, a siedmioklaslścl wy
korzystują swe książki do pow
tórki materiału przed zdawaniem 
egzaminów do szkól średnich. Ale 
1 ten problem musi być jakoś roz
wiązany.

Sprawą przekazywania elemen
tarzy powinni zająć się rodzice, 
natomiast absolwenci siódmych 
klas mogą przecież powtórzyć ma
teriał nieco wcześniej, aby z no
wym rokiem szkolnym ich pod
ręczniki mogły służyć innym.

Wierzymy, że wszyscy właści
wie zrozumieją rozpoczętą w tym 
roku akcję i że nie zabraknie 
żadnego ucznia, żadnej uczennicy, 
która nie podeszłaby do zagadnie
nia społecznie, (dr)

1000 zawodników startuje 
w szkolnych 

igrzyskach sportowych
Od 23 maja trwają w Nowej Hu

cie. tradycyjne już. III Igrzyska 
Sportowe ogólnokształcących i 
zawodowych szkół średnich oraz 
szkół podstawowych. Organizato
rami Igrzysk są: Inspektorat O- 
światy. Komitet Dzielnicowy ZMS, 
Międzyszkolny Klub Sportowy 
„Krakus" oraz Dzielnicowy Ośro
dek Sportowy w Nowej Hucie. 
Pracą komitetu organizacyjnego 
III Igrzysk Sportowych kierują 
dyr. sdrńr.istraeyjny Hu y im. 
Lenina Stanisław Swierczek oraz 
inspektor oświaty DRN Braś.

W Igrzyskach, które zwycięskiej 
drużynie przyniosą Puchar Prze
chodni Kuratorium Okręgu Szkol
nego Krakowskiego startują zes
poły 8 szkół średnich męskich, 5 
średr/-h szkól żeńskich oraz 14 
nowpauckich szkól podstawowych. 
Stwrisje w Igrzyskach 800 — 1000 
mi-dych zawodników. Zawody od
bywają się na s,-dłonie MKS Kra
kus na osiedlu Szkolnym codzien
nie od godz. 15-tej i trwać będą 
do 11 czerwca. W dniu 11 czerwca 
nastąpi uroczyste zakończenie III 
Igrzysk Sportowych. Poprzedzi je 
ciękawy mecz lekkoatletyczny o 
mistrz stwo I ligi między Wawe
lem Kraków. Górnikiem Zabrze 
oraz AZS Kraków. Na program 
uroczystego zakończenia Igrzysk 
złożą się — obok ogłoszenia wy
ników i wręczenia nagród zwy
cięzcom — pokazy gimnastyczne
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804 uczennic szkól krakowskich.
Zakończyły się jut rozgrywki w 

piłce ręcznej dziewcząt i chłop
ców szkól średnich i podstawo
wych. Oto wyniki: Wśród drużyn 
męskich ze szkól podstawowych 
I mie.isce zajęła szko»S nr »2, II 

— szkoła nr 85, III — szkoła nr 81, 
IV — szkoła nr 83. Wśród drużyn' 
żeńskich ze szkół podstawowych 
pierwsze cztery miejsca zajęły 
szkoły nr nr — 88. 81. 85, 82. W 
szkołach średnich najlepiej wy
padły drużyny żeńskie Zasadni
czej Szkoły Gospodarczej, XI Li
ceum. IV Liceum oraz Technikum 
Ekonomicznego. Najlepsze druży
ny piłki ręcznej chłopców ze 
szkół średnich mają natomiast — 
Technikum Hutnicze, Szkoła Rze
miosł Budowlanych, XI Liceum 
Ogólnokształcące oraz Technikum 
Budowlane.

Zapraszamy więc na stadion na 
osiedlu Szkolnym, na którym je
szcze do 11 czerwca rozgrywane 
będą 'zawody sportowe w różnych 
dyscyplinach. Amatorów lekkoa
tletyk! informujemy, że 8 czerw
ca będzie w III Igrzyskach Spor
towych dniem lekkoatletyki.

LEKKOATLECI 
MKS KRAKUS 

W CZOŁÓWCE OKRĘGU
27 i 28 maja na stadionie MKS 

Krakus na osiedlu Szkolnym roze
grane zostały lekkoatletyczne mi
strzostwa okręgu Szkolnego 
Związku Sportowego. MKS Kra
kus zajął w tych zawodach I 
miejsce w kategorii juniorów i 
I miejsce w kategorii młodzików. 
W ogólnej punktacji nowohucki 
MKS muslał jednak nieznaczną 
różnicą punktów ustąpić pierw
szeństwa MKS Kraków. Na punk
tacji zaważyła bowiem liczba 
startujących dziewcząt, który nie
stety niewiele ma w swych dru
żynach MKS Nowej Huty. Ma na
tomiast dobrze zapowiadającą się 
drużynę lekkoatletyczną chłop
ców, w której na szczególne wy
różnienie zasłużyli — Janusz Na

wloką, Maciek Pillński, Andrsej 
Ptak, Bogdan Polabskl.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
RĘCZNYCH „KRAKUSA"
W ostatnim, kolejnym spotkaniu 

w okręgowych mistrzostwach pił
ki ręcznej drużyna MKS Krakus 
z Nowej Huty miała jako prze
ciwnika kandydata na mistrza 
okręgu MKS Chrzanów. I wygra
ła ten mecz z doskonałym wyni
kiem — 8:3. Piłkarze ręczni MKS 
zdobyli tym samym 3 miejsce w 
tabeli wojewódzkiej.

KOSZYKARZE HUTNIKA 
ZWYCIĘŻAJĄ

Koszykarze Hutnika reprezen
tujący województwo krakowskie 
w rozgrywkach o Puchar Polskie
go Związku Koszykówki, przeszli 
zwycięsko przez pierwszą rundę. 
W wyniku losowania pierwsze 
spotkanie na szczeblu centralnym 
rozegrali w Białymstoku z repre
zentantem tamtejszego okręgu 
Włókniarzem Białystok. Mecz za
kończył się zdecydowanym zwy
cięstwem koszykarzy nowohuc
kich 61:38 (28:18).

Doskonalą dyspozycję strzało
wą zademonstrował najlepszy za
wodnik Hutnika Stefan Socha- 
czewski, zdobywając 43 punkty. 
Pozostałymi punktami podzielili 
się: Jerzy Kusiak — 10, Mieczysław 
Biel — 6, 1 Bohdan Kolomyjski 
— 2.

Przeciwnik koszykarzy Hutnika 
— wg relacji sekretarza klubu 
Aleksandra Barnasia — to zespół 
młody dobrze wyszkolony tech
nicznie. któremu brak Jednak nie
zbędnej w ciężkich spotkaniach 
rutyny. Po rozpoczęciu meczu 
Włókniarz prowadził nawet w 
stosunku 9:3. później bardziej sku
teczni w sytuacjach podkeszowych 
hutnicy wyrównali i objęli pro
wadzenie, którego nie oddali Już 
do końca spotkania.

W drugiej rundzie spotkań o 
Puchar PZKosz na szczeblu cen
tralnym koszykarze Hutnika grać 
będą ze zwycięzcą meczu Plotr- 
kcw anka — Sarmata Warszawa. 
Spotkanie odbędzie się w niedzie
lę II czerwca w Piotrkowie lub 
Warszawie.

WANDA W II LIDZE 
TENISA STOŁOWEGO

Wieloletni wysiłek działaczy 1 
zawodników sekcji tenisa stoło
wego klubu sportowego Wanda 
uwieńczony został ostatnio powo
dzeniem. W finałowych spotka
niach o wejście do II ligi zespół 
Wandy zajął bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce 1 tym samym 
uzyskał awans do II ligi.

W spotkaniach finałowych 
Wanda pokonała zespół Farmaka 
Rzeszów 8:0, przy czym punkty 
dla zwycięzców zdobyli Wełslo

i Kursa po 2, Palczewski i debel. 
W drugim meczu Wanda wygrała 
ze Startem Radom 6:1. Punkty: 
Wcisło 1 Palczewski po 2. Kursa 
i debel. I wreszcie w decydują
cym spotkaniu drużyna Wandy 
pokonała w sposób nie podlega
jący dyskusji zespół Unii Wał
brzych 8:1. Punkty: Wcisło 1
Palczewski po 2. Kursa 1 debel.

Z okazji awansu do II ligi skła
damy zawodnikom, kierowniko
wi sekcji Janowi Kaźmierzowi 
oraz zarządowi klubu serdeczne 
gratulacje.

ŻUŻLOWCY JADĄ 
DO RYBNIKA

W kolejnym spotkaniu o mis
trzostwo I ligi żużlowej zespól 
Wandy zmierzy się w Rybniku 
z tamtejszym Górnikiem. Będzie 
to już ostatnie spotkanie pierw
szej rundy mistrzostw.

PORAŻKA 
SZACHOWEGO MISTRZA 

POLSKI
W przedostatniej kolejce spot

kań o mistrzostwo szachowej li
gi okręgowej Hutnik przegrał z 
luyenią Kraków 2,5:5,5 pkt. W 
wyniku tej porażki Hutnik stra
ci: pierwsze miejsce w tabeli.

W meczu z luyenią doszło do 
dużej sensacji w postaci zwy
cięstwa Gąsiorowskiego (Hutnik) 
nad aktualnym mistrzem Polski 
Tarnowskim. Autorem drugiej 
niespodzianki był Porębski, który 
wygrał z renomowanym Bednar
skim (czwarty w ostatnich mis
trzostwach Polski).

w ub. czwartek, na stadionie szkolnym odbył się mecz piłkzr. 
ski między oldboyami HiL działać.ami RS Hutnik, a nauczycie- 
cielami szkól zawodowych w Nowej Hucie. To nadspodziewanie 
atrakcyjne spotkanie rozstrzygnęli na swą korzyść oldboye nauczy
ciele, wygrywając stosunkiem bra- mek Ifl.

Rewanżowe spotkanie obu dni tyn odbędzie się w najbliższy 
czwartek.

KINA
Świt — godz. 15.45. 18. 20.15: do 

7 bm. „Słaba pleć" komedia prod, 
francuskiej, od 8 bm. „Odwiedzi
ny prezydenta" psychol. polski.

ŚWIT mała sala — godz. 10.30: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel i poniedziałków), godz. 
1». 17, 13: do 3 bm. „Grzech" dra
mat jugosl., 4—7 bm. „Odrodzeni" 
dram, psychol. francuski, od 8 
bm. „Pierwsza lekcja” dramat 
wojenny prod, bułgarskiej.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, 18. 
20.15: do 4 bm. „15.10 do Yumy" 
western USA. od 5 bm. „Kobieta 
w szlafroku" psychol. angielski.

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
15, 17. 19: do 3 bm. „Sny w szu
fladzie" prod, włoskiej. 4—7 bm. 
„Ucieczka w morze", od 8 bm. 
„Nocny nalot".

SFINKS — godz. 16. 18, 20: do 
4 bm. „Kochanek lady Chatter- 
ley" dramat prod. francuskiej, 
5—7 bm. „Królewna ze złotą 
gwiazdą" prod, czechosł., od 8 
bm. „Lilii" prod. USA.

AKTUALNOŚCI — godz. 15: 
bajki dla dzieci, godz. 16: filmy 
oświatowe, godz. 17: filmy mło

dzieżowe, godz. 19: do 8 bm.
„Ciau, clau, bambino" komedia 
wioska, od 3 bm. „Pociąg” prod, 
polskiej.

KOLOROWE — (Czyżyny-Łęg) 
1 bm. godz. IT, 19: „Nikodem 
Dyzma" prod, polskiej, 4 bm. 

godz. 17, 13: „Wakacje z Moniką" 

szwedzki, 6 1 8 bm. godz. 13: 
„Pieśń marynarzy" prod. NJID.

TEATR LUDOWY '
3 1 4 bm. godz. 19: „Pan Pun

tilla 1 jego sługa Matti", 5 bm. 
godz. 17 i 6 bm. godz. 11: „Trzy 
pary pantofelków", 7. 8, 9 bm. 
godz. 19: „Smok".

TELEWIZJA
Sobota, 3 czerwca — godz. 9.15: 

„W szponach szantażu" film fab. 
franc. od lat 16. 10.45: Przegląd 
prasy i aktualności. 17.25: Program 
dnia, 17.30: Dla dzieci — „Kajtuś 
operator", 18.00: Sprawozdacie z 
Międzynarodowych Zawodów Hip
picznych w Warszawie. 15.30: 
Dziennik telewizyjny. 20.09: „Dwie 
strony rampy" reportaż. 20 30: 
Program tygodnia, 20.43: „W 
szponach szantażu" film fab. 
franc. 22.13: Ostatnie wiadomości, 
22.20: „W sprawie przekwalifiko
wania” — program rozrywkowy 
w reżyserii E. Dziewońskiego, z 
udziałem A. Janowskiej, K. Ję
drusik, J. Bielenia, A. Boguckie
go, M. Czechowicza, E. Dziewoń
skiego. W. Golasa, Z. Leśniaka i 
W. Michnikowskiego.

Niedziela, 4 czerwca — godz. 
10.50: Manifestacja na Górze Anny 
z okazji 40-Iecia Powstań Śląskich. 
13.30: Przerwa, 14.15: „Niedzielna 
biesiada". 15.15: Polska Kronika 
Filmowa, 15.30: Sprawozdanie z 
Międzynarodowych Zawodów Hip
picznych w Warszawie, 17.03: 
Film z serii „Disneyland", 17.50: 
„Plebiscyt piosenki" program roz
rywkowy. 18.30: „Jedziemy do la
su'’ teleturniej, 20.00: Dziennik 
telewizyjny. 20.45: „Milczenie jest 
złotem” film fab. franc. od lat li.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach.

♦ EGŁOSZEHIA TRĄBKĘ
JÓZEF KUCYBALA — zgubił sta
lą przepustkę wydaną przez Hutę 
im. Lenina.

ZBIGNIEW BROSZKIEWCZ — 
zgubił tymczasową przepustkę wy
daną prz.ez ZBM-1.

STEFAN SZPORNA — zgubił ksią
żeczkę wojskową wydaną przez 
WKR Nowy Sącz.

MARIAN GĘBICKI — zgubił legi
tymację Ubezpieczeniową wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

PRZEPRASZAM NAJMOCNIEJ 
OB. ALICJĘ BONECKĄ tam esz- 
kałą w Nowej Hucie Oś. C-l bl. 
20/50 za ubliżenie jej w dniu 24 
bm. godz. 18, obok bani . Fk—resn 
w Nowej Hucie. — .. — »C.
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Czytelnicy foto HUMORESKA AKTUALNA

DUCHY
noc, z tym, że zdenerwowany 
Archimedes P. postanowił pod 
jej koniec przegnać nieproszo
nych gości. Odwaga jego zo
stała nagrodzona. Otóż udało 
mu się ustalić, że chroboty 
zlokalizowały się w wielkim 
rozkładanym fot z - i że z bli
ska odgłosy te yi.ypominajt 
drążenie drzewa. Tę śmiałą 
hipotezę potwierdził następne
go dnia wezwany stolarz:

— Robak toczy jedną nogę 
fotela — oświadczył po doko
naniu oględzin podejrzanego 
sprzętu. Trzeba ją wymienić.

Niestety w następną noc 
„duchy" odezwały się z ko
lei w poręczy fotela.

— To też trzeba wymienić 
zawyrokował ponownie 

majster. Poza tym należy wy
mienić również drzwi od sza
fy, bo f tam coś słychać...

Usunięcie ..duchów" z no
wych mebli kosztowało rodzi
nę Pietuszków n-emal tyle sa
mo, co zakup całego urządze
nie mieszkania, gdyż pukania 
odzywały się w różnych jego 
częściach. Najgorsze jednak 
były niesnaski rodzinne pow
stałe na tle pytania — czy byty 
to prawdziwe duchy, czy tylko 
urojone. Niektórzy do dziś po
dejrzewają, że jednak w mie
szkaniu Pietuszków n:e 
wszystko jest w należytym po
rządku...

fują
gra

Por«dMik PTTK

Pogórze Bocheńskie

BEZ SŁÓW
S. SERDAK

20
o

Zamieszczamy dwa zdjęcia 
r.adesłane przez czytelnika ob. 
ZBIGNTEWA BENESZA.

Pierwsze zdjęcie zatytułowa
ne „IWET’ALIA””, wykonane 
aparatem fotograf. EXA obj. 
Meritar 2 9 50 mm. przysłona 
5.6, czas naświetlania 1 150 S. 
Film Fotopan F, wywoływacz 
Rodins 1.

Drugie zdjęcie pod tytułem 
„GIMNASTYKA" 
aparatem fotogr 
obj. Trioplan 2,9/75 mm. Film 
Foiopan F, wywoływacz uni
wersalny.

wykonane 
Weltaficx

Przechodząc ze stacji kolejowej 
R ichnia do rynku bocheńskiego 
opuszczamy Dolinę Wisły i stro
mym progiem wkraczamy w kra
inę zwaną Pogórzem Bocheńskim.

Bochnia założona w 1251 r. przez 
B :esl3wa Wstydliwego zawdzię
czaj swój rozwój położeniu na 
ważnym wówczas szl-ku węgier
skim, jak i pracu ąeej już od 1253 
r.. a więc starszej od wielickiej, 
kopalni soli, zasoby której dz ś 
są już na wyczerpaniu.

PODrzez Uttsornę i Kurów do
chodzi się do Nowego Wiśnicza. 
Ta stara siedziba Kmitów i piż- 
n sj Lubomirskich gościła i kró
lową Bonę i króla Zygmunta Au- 
grs a z żoną Barbarą. Gotycki 
zamek z XVI w, został wzniesiony 
przez Kmitów. Prócz zamku za-

zon

Czy normalny, zdrowo my
ślący człowiek może wierzyć 
w duchy? W duchy grasujące 
w nowoczesnych blokach? Nie 
wierzyli w nie również domo
wnicy Archimedesa Pietusz- 
ka, aż do momentu, w któ
rym... Ale zacznijmy rzecz od 
początku.

Uzyskanie przydziału na 
piękne komfortowe -cztery izby 
w kolorowym punktowcu w 
Nowej Hucie przez rodzinę 
Pietuszków stanowiło ilie 
tylko przełom w jej dotych
czasowym życiu, lecz pocią
gnęło za sobą również szereg 
innych ważnych zmian. Prze- 
r'e wszystkim należało wymie
nić stare nieco sfatygowane 
meble na nowoczesna harmo
nizujące ze stylem architektu
ry domu, w którym zamiesz- 
lali. Rodzinna narada w po
wyższej sprawie zakończyła 
się bezapelacyjną decyzją za
kupienia nowych sprzętów. W’ 
kitka dni potem przed blok za
jechał teóz, z którego wyłado
wano nowozakupionc meble.

Pierwsza noc przespana na no
wych tapczanach upłynęła spo
kojne, jako że wszyscy człon
kowie rodziny byli bardzo 
zmęczeni urządzaniem miesz
kania. Dopiero następny wie
czór miał przynieść niespo
dziankę.

Punktualnie o godz. 23 Ar
chimedes Pietuszek usłyszał w 
w sąsiednim pokoju podejrza
ny chrobot.

— Zdawało mi się — pomy
ślał w pierwszej chwili i po
łożył się spać. Jakież było je
go zdumienie, gdy w kilka 
chwil potem przerwał mu sen
ne marzenia głośny szept teś
ciowej:

— Słyszysz co dzieje się w 
moim pokoju? Ktoś stuka i 
chrobocze, choć nikogo nie wi
dać!

Rzeczywiście z pokoju obok 
dobiegał szmer i pukanie przy
pominające stukanie do drzwi 
Już teraz cała rodzina nasłu
chiwała, lękając się wejść do 
pokoju z duchami.

Podobnie upłynęła następna

■ MASZT ANTENOWY Z 
PLASTYKU

chowat się w Wiśniczu piętrowy 
ratusz murowany z 1620 r., koś
ciół parafialny fundacji Stanisława 
Lubomirskiego oraz klasztor i ru
iny kościoła pokarmelitańskiego z 
xvn w.

Z Wiśnicza na południe szlak 
niebieski prowadzi przez Leksan- 
drową, za którą na górze Buko
wiec, w lesle sosuoaro-bukowym 
grupa skal piaskowca ciężkowic- 
kiego, z których jedna ma cha- 
rakterysiyczny kształt grzyba, 
stanowi rezerwat przyrody. Kró
lewskie niegdyś miasteczko Lip
nicę Murowaną nad Uszwicą war
to zwiedzić z uwagi na zachowa
ny kościół parafialny z 1361 r., Je- 
dnonawowy kościół cmentarny, o 
konstrukcji zrębowej z 1203 r. Z 
Lipnicy trasa
Paprotną

JukACcA . wv.eu-K«-^

Osterdalen (Wschodnia 
Norwegia), r.a szczycie góry 
wybudowano po raz pierwszy 
na św.ecie wolnostojący maszt 
radiowy 1 telewizyjny wyko
nany całkowicie z plas‘yku.

Wysokość mssz u — 18 m. 
grubość ścianek konstrukcji — 
3.2 mm. Pomimo, że maszt nie 
Dosiada żadnych odciągów ani 
innych wzmocnień poprzecz
nych. wychylenie wierzchołka 
od pionu nie przekracza 
cm nawet przy «"strach 
szybkości 240 km/godż.

Turbina stanowi zespól j od
nowa łowy o 3000 obr /min., ty
pu kondensacyjnego, na po- 
nadkiytyczne parametry pary: 
ciśnienie przed turbiną 2<0 atm. 
1 temperaturę 580 st. C. Wy
różnia się ona wskaźnikami e- 
konomicznymi. Roczna oszczęd
ność paliwa w porównaniu z 
tu 'bozespo'aml o mocy 100 
MW wyraża się sumą 17 min 
rb.

■ NOWA WIELKA TUR
BINA RADZIECKA

Charkowskie Zakłady Budo
wy Turbin wybudowały turbi
nę — kolosa o mocy 300 tys. 
kW. Nie jest to granica moż
liwości produkcyjnych zakła
dów, które przystąpiły już do 
opracowania konstrukcji ko
lejnej turbiny o mocy 800 tys.

Długość turbiny 21.4 m — 
tzn. tylko 1.5 raza większa niż 
turbiny 100 MW. w budynku 
w k-órym znajdują się trzy 
turbiny o mocy 100 MW można 
będzie wstawić dwie turbiny 
o mocy 300 MW. Oznacza to 
oszczędność na kosztach bu
dynku. Przy tych samych mo
cach produkcyjnych Zakładów 
Budowy Turbin można będzie 
zbudować w nich turbiny o 1,5 
raza większej mocy aniżeli w 
przypadku turbin 100 MW.

Przy budowie turbiny zasto
sowano szereg oryginalnych 
rozwiązań konstrukcyjnych, en 
w sumie pozwoliło zmniejszyć 
długość zespołu o 3.6 
ciężar ogólny o 108 T.

Zwraca uwsgę zunifikowanie 
szeregu części turbiny, które 
znajdują zastosowanie rów
nież przy ’ buddwie turbin ’ 100 

1 ISO MW. (JM1 RYS. S. SERDAK

■ Rozrywki nmyslowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ■

pnie się na górę 
rezerwatem przyro

dy zwanym Ka
mieniami Bro
dzińskiego, z wi
dokami na Pogó
rze Bocheńskie 1 
Beskid Wyspowy.

Niebieski szlak 
sprowadza w do- 
linę Uszwicy do 
Rajbrotu. 4 dale) 
wspina się na gó
rę Opuszę, skąd 
stromo spada na 
przełęcz 
ma, by 
Bochnia 
nowa 
podejściem 
gnąć szczyt Ka
miennej — 805 m 
n. p. m. To Już 
Beskid Wyspowy. 
Do Tymbarku 
niebieski szlak 
prowadzi poprzez 
Posierbiecką Gó
rę 1 wieś Po- 
sierbiec.

Trasę powyższą 
można przejść 
również i w od
wrotnym kierun
ku. Nadaje się 
ona (około 12 
godzin marszu) 
na wycieczki dwu 
lub półtoradnio- 
we. Dojazd do 
Bochni i 
barku 
PKS-em.
również urządzić 
wycieczkę moto
rową lub autobu
sową z pieszym 
przejściem 
Rajbrotu 
Tymbarku
Kamionną.

a. eb.

Wldo- 
za szosą 
— Lima- 
stromym 

osią-

POZIOMO: 2. rodzaj zasłony z 
ciężkiej tkaniny, 6. dokumenty u- 
rzędowe, 9. przyrząd do liczenia 
używany na Wschodzie, 10. gruba 
gałąź, 11. wybitny poeta chilijski, 
laureat Międzynarodowej Nagro-

z rodziny jaskrowatyeh zwana za
wilcem. 7. krzew o czerwonych 
kwiatach i Jagodach, 8. dłużnik 
wekslowy, 12. kalendarzowe okre
ślenie czasu, 16. ude:zenie na nie
przyjaciela.

Tym- 
koleją, 
Można

od 
do 

przez

Wśród Czytelników, którzy nade- 
ilą prawidłowe rozwiązanie przy
najmniej Jednego zadania, redak
cja rozlosuje NAGRODY KSIĄŻ
KOWE.

f

2) nagrody książkowe — ob. JA
DWIGA NOWAKOWSKA, Nowa 
Huta, Centr. A bl. 5/36, ob. JÓZEF 
KOŁODZIEJCZYK. Nowa Huta, 
Mogiła 64. ob. M ARIA BROS, N. 
Huta, Centr. B. bt. 9/19, ob. AN
TONI GRYMEK. N. Huta, Centr. 
A bl. 10/39, Ob. STANISŁAWA 
SZOT, N. Huta. Os. Zielone, ul. 
Żeromskiego 17/23.

Kęcik iilateiist y< zny

dy Pokoju 1953 r., 13. starożytne 
państwo powstałe w III tysiącle
ciu p.n.e. nad dolnym Tygrysem. 
14. napęd lokomotywy, 15. jeden 
z trzech muszkieterów Aleksandra 
Dumasa. 17. człowiek, który zmarł 
nagie, niespodziewanie 1 niezwy
czajnie, 18. milion gramów, 19. 
rozsądne 1 stosowne postępowa
nie, 20 zakładnik wzięty dla pew
ności dotrzymania warunków u- 
mowy.

PIONOWO: 1. stolica Azerbej
dżanu, port nad Morzem Kaspij
skim, 2. kraj w Ameryce północ
nej, 3. polski taniec wirowy z 
przysiadaniem, 4. koń maści bia
łej z ciemnymi plamami. 5. sta
rożytna twierdza turecka w oko
licach Niniwy, 6. roślina ozdobna

I.

TELECEPIOR 
TELEKINO 
TELEKOMUNIKACJA 
TELEMARK 
TELEOLOGIA 
TELEPATIA 
TELERAN 
TELESFOR 
TELESTYCH 
TELEWIZOR

tele-

TELEELIMTNATKA
Wśród podanych niżej dziesięciu 

wyrazów, tylko 4 dotyczą 
wizji. Odszukaj — które?
1.
Z.
3.
4.
5.
6.
7,
8.
9.

10.
Rozwiązania prosimy przesyłać 

pod adresem redakcji do dnia 8. 
VI. br. (decyduje dala stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
percie „Rozrywki umysłowe”.

kotara, 
Iława,

2. ora.

2«.
21.

3.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 22 (233) 

(2T. V—2. VI. 1961 R.) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. popas, 6. katoda.
12. arara, 13. amidol. 14. lapis, 15. 
monada, 1». karo, 17. osa, 19. ba
ły, 20. akt, 22. susz, 24. 
lider, W. amanat, 30. 
Tanaka, 32. namaz.

PIONOWO: 1. palto.
PAP, 4. aria, 5. Sas, 6. kamasz, 
7. amory, I. Tino, 9. oda, 10. Do- 
dek, 11. Ala, 16. kasata, 18. sło
ma, 19. burak, 21. teraz. 22. Sana, 
23. Pila, 24. kat, 25. tan, 2«. lin, 
dam. 2*. Ewa.

3J.

ZGADYWANKA 
TELEWIZYJNA

1. IKONOSKOP — lampa 
zuiąea

L DIODA — lampa dwnelektro- 
dowa

3. EMISJA — wyiylanie elektro-
ów
4. „WISŁA” — telewizor 

■kiej produkcji
5. „MANES” — telewizor pro- 

dnkeji czechosłowackiej
<L MIKA — część mozaiki.

NAGRODZENI PRZEZ PKO

Znaczki Luksemburga
W dzisiejszym naszym kąci

ku zamieszczamy dwa nowe 
znaczki z Luksemburga. Otrzy
maliśmy je od nowohuckich 
esperantystów, którzy prowa
dzą szeroką międzynarodową 
korespondencję.

Znaczki są w równych war
tościach — po 2,50 f. — i przed
stawiają: pierwszy podobiznę 
Infantki Luxemburskiej, dru- 

widok zabytkowego teatru.

W wyniku losowania przeprowa
dzonego w II Oddz;sle Miejskim 
PKO w Krakowie — Nowa Huta 
w dniu. 22. V. 1961 r. nagrody za 
bezbłędne rozwiązanie kryptogra- 
mu o treści „WPŁAĆ PREMIĘ Z 
KARTY HUTNIKA NA KSIĄŻE- I 
CZKĘ PKO” otrzymują:

1) nagrody w postaci książeczki 
PKO z wkładem 50 zł.

ob. IRENA FRAGEL, Nowa Huta 1 
Os. Słoneczne 14/43 I ob. WLADY- 1
słsw NYKIEL, Nowa Huta Osiedle i 
A-O, kol. 15, bl. 4. I

anall-


